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roku 1948 mija ćwierć 
wiecze istnienia Organizacji 
Młodzieży TUR. Ten jubileusz 
przypada na historyczny dla 
młodzieży polskiej okres reali- 
zowania organicznej jedności 
Trudno w krótkim artykule 
choćby tylko wyliczyć ` prace, 
zwycięstwa i walki organizacji 
wyrosłej z dążeń młodzieży: ro- 
botniczej do lepszej przyszło- 
ści, wyrosłej jako protest rze- 
ciwkąś wi R aieia- 
wied] źsąacyjnego uEE0- 
ju. S 35 1% toga- 
zja do SFstnówseh 
wkładu=w 


tylko OMTUR, ale całego pol- in 


skiego narodu. 


MTUR powstał w roku 1923; 


jako młodzieżowa sekcja To- 
warzystwa Uniwersytetów Ro- 
botniczych dla wychowania i 
uświadamiania robotniczej mło- 
dzieży. Młodzież, która garnę- 
ła się do organizacji musiała li- 
czyć się z szykanami coraz 
bardziej reakcyjnych rządów 
sanacyjnych. Prześladowanie w 
pracy, a często wyrzucanie 
bruk, bez perspektywy uzy! 
nia ponownego zatrudni 
oto konsekwencje należe: 
organizacji, 
nęła na rewolucyjnym, lewico- 
wo-socjalistycznym gruncie. 

Te trudności były natural- 
mym sitem na którym zatrzy- 
mywały się chwiejne oportuni- 
styczne elementy: 


kotniczej do walki z fa- 
szyzmem. Nic też dziwnego, że 
do szykan sanacyjnych dołą- 
czyły się szykany prawicowe- 
go kierownictwa PPS. Kiedy 
pomimo to wpływy organizacji 
rosły kierownictwo partyjne 
rozwiązało OMTUR w ro- 
ku 1935. Jednym z głównych 
powodów rozwiązania OMTUR, 
był masowy udział omturow-- 
ców w Komitetach jednolito- 
R 


która twardo 8$= 


zespolenia całej siły klasy ro- | 


: OMTUR 


jirontowych i ludoirontowych, i 


jakie wraz z komunistami i lu- 
dowcami tworzono 
raz większej groźby faszyzmu. 

Nie zahamowało - to jednak 
Pracy, wśród młodzieży robot- 
niczej. W amach tzw. „stares 


go IUR- -a' _kontynug ang 


5- 
OTUR. 


lkith z kapë 
w strajkach udział 


wojenny w budene 
zĘSIGEJch akty 


gadankagdjź  markaiuekich, 
setki IGE, codia 


wej 


PS, która swą 
-ewieEHjaiyczE 


ię pełnym $ 
amem mlodzi SmS: 


lja ach z PPS KŻ da- | 
żenia do szybkiego zrealizowa- 
nia jedności klasy robotniczej 

Na Sai młodzieżowym, 
ideo: `- wychowawczym stoi 
prze: nami problem jedności 
całej młodzieży demokratycz- 
nej. Jest ta jedna droga, która 
pozwoli miodemu 
Polski zrealizować swe cele i 
| utrwalić zdobycze Demokracji 
ROBIĘ: 


wobec co-, 


wska Pii sposo- E> 
vE O 


yczną oparła się NA jedności 


Czy z tego wynika, że po 25 
latach chlubnej działalności OM 
TUR ulegnie likwidacji? Mogą 
lak sądzić ci, co więcej wagi 
przywiązują do zewnętrznych 
oznak niż do treści 

Celem OMTUR zie bylo tyl- 
Ko zewnętrzne istnienie organi- | 
zacji ale realizacja ustroju spra- | 
wiedliwości społecznej, walka | 
jo prawa młodzieży do sankl, 


y 
cji 


taj 
mło- 


jÆ IWM Wici, 


' | realizować nasz program, nale- 
ży znieść utrudniające pracę 
bariery. 


mace 


"więc A: RÓW, A 


Zachodzi niewątpliwie pyta- [il 


nie po co więc istniały odręb- | 
ne organizacje, i dlaczego po- 


Skielności? 
$oblem jedności młodzieży 
Salydomości młodzieży polskiej | 
odzież powiązana nićmi tra- 
dycji i uprzedzeń mająca zau- | 
fanie do pewnych symbolów i 
zwyczajów musiała przebyć e- | 
tap słopniowego zacierania róż 
nic i wzajemnego zbliżenia. 
Pozwoliło to w warunkach | 


trudnych po wojnie na objęcie 
szerszej masy młodzieży demo- | 
"| kratyczną ideologią, 

Dzisiaj praktyczna współpra- 
jów. i żądi 


na- 
Aśnię- 


Ki 

W imię tych walk, zwycięstw 
JE pracy w okresie 25-lecia, mu- 
simy pogłębić swe wysiłki na 
| obecnym etapie realizowania 
jedności młodzieży. Niechaj 
25-letnig działalność OMTUR 


pokoleniu | będzie naszym cennym wkła- 


dem na którym budować bę- 
i dziemy siłę zjednoczonego, mło- 
dego pol 


i przednio mówiliśmy o samo- |} 


spal skiej nie zaistniał od razu w f 


W n-rze wkładka: rel. i low. I _Zarzyckiego p. Ł „Budujemy i jedną rygnizucję uładziąży i 


W dmu 10 bm, odbyła się w Prezydium Rady Ministrów inaugu 

rueyjne posiedzenie Rady M y dla spraw Młodzieży i Kul 

tury Fizycznej, na której wygłosił przemówienie Prez. R. P. ob. 
Bolesłow Dierut (Petrz str. 2 „Młodzi Idą") 

djęcia od lewej: gen. Spychalski, tow, Min, Berman, 

zułek Żymierski, tow. Premier Cyrankiewicz, Prez. Bierut, 


Wicepremier Korzycki, Min, Dąbrowski i Min. Dąb-Kocioż 


Ną 


ke i kraju wiele szkół i burs otrsyma. 
Bpan niki. e 


wręcza aparaty 


=p" 


wiremarszołek Barcikowski 


staw ciełom młodzieży 


j 
| 
| 
| 


Odbudowa Wybrzeża szybko postępuje naprzód, Na zdjęciu: | 
sz uprzątanie ruin w Gdańsku | 


Wszystkie zdjęcia: Film Polski. 


MŁODZI IDĄ 


NUMER 15 


MŁODZI W SŁUŻBIE NARODU 


Przemówienie Prezydentu Bierutu nu Centralnej Rudzie Młodzieży 


BYWATELE! Witajge ukunstytne 

wwęmie rio Naczelnej Rady dla 
Spraw Miodnicży, proznąlbym paslkre- 
dió w kilku sluwech smarzenie, jakie 
<beielibytmr madać dzisłalw tej im- 
myńej,  wyępującej popularnie ed 
piękną nazwą „Słutka Paho 

Chedi fu «'rprzwę najwalalejwą — 
a wychawanie nowego człowieka, który 
kuzialiawać bęilsie najkliśszą przyezłość 
nowej Polski, 

My, lodzie starsi, crynilinay wszyst 
kn, en leialo w mawyrh silach, aby wy- 
rwać naród rej ira 
panre logiem sal się najazd i w 
kuparja hitlerowska Ziłówajiiy 
spraw, łe przyrzyną iyeh 
był dawny astnij wyayiku, 
me lącsyl się belilo x foro 
polskiezn ludu pres oh 
xprzymieraway, ż bęącymi mi 
sugach rodri kapitali. 
scarnikami. Walezylwy 
uurój spolereny, Z chwilę, zdy wsród 
arzuril a siebie jarane nienuli — 
a mnenlnę odhudowę kraji se mni 
czeń wnjennych, kladziawe były jedno. | 
<aeinie (andamenty pud busluwę nawej 
Palki, opartej o nowe (ormy ustroja 
spalerziega — witroju Demokracji La- 
duwej, Nare pierwszy rimi plan aib 


a medali, ku 


wię e dewy 


mi 


mukratycznege matrojn 
tyeh tmaatych i patpi 
mlode, - dorawające drié kalenie 
waniesin wjaniały gmach nowej Pa 
— iilnrj, nezęiliwej 1 spraw 
dla watsatkieh owych wlrywateli 
ki więc s sprawę wydawania | 
niczeh nowej Pliki, kiórej gmi 
prze się ma (updamentach nevrge, spra 
wiedliweeze u 


RUDOWNICZOWIE POLSKI 
LUDOWEJ 


Jest to sprawa najwaśniejsza, bowiem 


ze MG 


fumilamemach 


się jej hudowniezowi, Aby oka 
kodan swych wielkich znani, jakie sta 
wia przed niq nowa epoka odrodzenia 
narodowego, młodzież polsku m 
ma precobrasić się społecznie, umy>ła 
wn, psychicznie i moralnie. Pomoże jej 


w otym nierątpliwie organizacja. „Służ 
by Polsce", Powołaniem bowiem tej or- 
zacji jest przede wszystkim wb 
ienie. młodziezy warunków pracy spo- 
łecznej i nauki, podnoszenie jej ro 
ju umysłowegn $ jej 
zycznej, 

Najbardziej istotnym warmikiem wy 


sprzwnaćci 


chowania społeczneto mładzieży i przy 
golowania jej do wielkiej roli budow- 
niczych nowego wstroju Polski Luda- 
wej — jest kształiowanie w niej od uaj- 
młodszych łat, 


lei sluzby Polec, 
Góż ta znaczy — slużba Połser? 


Jest 1o przede wszystkim najgłębsze 
poczucie spójni ze swym narodem, z je 
go lasmi, jego strakturą wewnetrzny, 
» jego dorobkiem materiatnym i ducha 
wym, x jego silą twórczą. Jest 1a goto- 
wość ońdania wszyskich swych sil i u- 
zdnlnień, shy powiększyć bogactwa o- 
pólnonaradnwe i energię Iwórczą Pol- 
ski. Jest 1u rajęłębsze umiłowanie swe- 
go kraju ojczystego i poryce pragnienie 
wzbogacenia własnym 


nem jego pig 


kna, jego zasohów, jega znaczenia w 


ludek 
ie poczucie własnej odpo: 


agótnym twórczym wysiłku 


Jest 1a wres: 


wiedzialnaści za bieg, za charakter spo- 
deczny i kierunek dziejów osólnansro 
dowych. 
Wychowanie anłędzieży polskiej w 
słuzhie Palsre — to wlasnie wychowa- 
nie jej w duchu tych zasad, Jakkolwiek 
a lo zadania ujęte najbardziej agólnie 
— ich słuszność, ich bwótczy, posteno: 
wy moralny charakter nic może nudzie 
żadnych wątpliwnści. 


Demokracja ludawa w Polsce n 


ne 
życia »pałerznega główne 


Jikwi. 


la z naszego 


źródła wyzysku mss ludowy 


| 
dej 


ILTTE E E EE E E a E E E E a a aa aaa 


spusdarkę plannwg. Deirki iym wielkim 


|ret 


lv fund 


wzaeza Pułki w ducha sprawiedh 


Irsanezn, 


żywienie 


W dhiu 10 kwietnia hy, odbylo się w mali posiędzeń Prezydium Rody Miniurów w Warczwie 
inaugurscyjne zzkranie Naczelnej Rady dla Spraw Mlodzieśy i Kuliury Fizycznej. Zakranie znszezycili 


mię obrenuścią Presyon Rzerzpospułiej Bulesław Bierut, Premier 10w. J. Cyrankir 


chel Rolafymienki oraz rzłonkowie 
na czełę. 


Merszałsk Mi- 


Nyda K. P. u wicepremierim tou. Gomułkę i ub, Korzyckim 


Obrody zuguił przewuduiezący Rudy bal Ignar, witając w przemówieniu waępnym Duunjnych Gaidi, 


wu omuwiając porwanie Roly i jej rolę m ż 


in mhałsieży 
W dalszym ciągu zebrania dłuśsze prztwbwiemie wyłonił P 


ides R. P. 


Następnie kal. Tanur wdczytał proposaacamy teku Manifestu da całej młodzieży palakiej, który przy 


iip jednomyślnie. 


W drugiej części obrad dokonywa wybor Prezydium, e skład którego weszli tow, tow, Motyka, Za 


rzycki, kel. Nepórski, 
du wyłoniła = 
F d 


drjmawania doeyzji 3 


1aw. Zajączknwyki, 


siebie trzy kwisjes WP i Sport 


bam tas 


ust, 


wej. 


i pole winiesiene susta 


SIŁĄ NARODU 
Jedn 


menty pad przebadneę wtroja 


całumieka 1 pokoju 


inima Wolę twórrzą w 


macą obowiązującą u okresach 


kierunku urzynienia 2 Ojer 


pezsjamei w 


JEDNOŚĆ MŁODZIEŻY — 


A x warunków wisśriwego wy- 
<lowania_ milionowych szeregów ło: | Ls Narrelaej Hady 
iłych budowniczych 


Jedność młońzieży ret jest niewątpliwie 


ab, Tururiuk, płk. Krumieuski ares ini. Kuchar. Nasępnie Ra- 
Stwiky Puliee araz urgwnizucy jag 
oberd Hoda zwatcepincehi jednostośnie wniosek upuwainiejący Prezydiam do po 


plnaraymi zabrwaami Rady 


naszej | (umila: 


m jednaki 


łprory | 20 tirie ideowe 


Pawalanie da iye 


ralegu narodu, 
pasiępu twócrzegn, wuloniei, apra |któsemm towarzyszy bujne,  wielohar 


|Nscelacj Rady dla Spraw Mlmleisiy 


jen niezwykle wsimymm czyunikiem er 


ganiczryjnym, ulsywiającym urizrtywie 
stnienie hasla jedmmóci ralej relwilsieky 


p 
nowej Poliki jes | z, i wagę 


polskiej. Jeż te sanm nadaje Wialałoo ; 
ikowe snare 


ń ia uezeczywistnienie jedności enłej pol 
atezenie wj przekwiawy wstraju pe in p iy. Tylko z jedności ezer- | Ziednoczama idewwn 4 sr ey jair 
śjeluoczenie mondai i, narad sile wielkg. _niezmierzoną. | miwilaicà polka adubędnie sebir w 1> 


rodaje ten wórlki autorytet idewwy, wy 


100+4%40640000400744020440000000000004btRGiPEbEGEEEREEE0 


Do całej młodzieży polskiej 


atkiegn duiedziew 
U pan rak przezłę wiuinę nimeona 
M Reoshi 
lm jaśniejsza ryaeje się przed nami przyszłaść — 
iym bardziej oczy cztoża paroda zwracają się ku 
tobie, Polska Miedzie 
Mlodzież — dorańt 


j Ojezyśale granice Ckrol 
się dziedzicem zwyclęstwa 

cych w wewnętrznej klssowej walce, 
które obaliła wstrój I 
i położyła fvedzmanty 


zgo. 


as pracuję: 
'wycięstwa, 
zywdy i wytysku m'liosów 

pod demokrację lsdową, 
ustrój społerzzej rprawieśliwości. 

W wolaej ofczyżnie, wyzwolone od slutby wlas- 
nym | ebcym kapilsl slam, mlade pekulenie spesa- 
hi sę, shy m sercem i wszystkie silami 
żyć Polsce, pracuwać dla wielkości | saczęścia na- 
rodu. 

Mamy wszysfkó; ca ieo! polrzebne, dła zhudn- 
szczęścia zorodu | zaspokojenia potrzeb każ- 
dejo czlowieka. 

Mamy wielkie skarby pod remia — węgiel, rudy 
i mineraly, mamy potężniejący z każdym rokiem 
przemysl. Mamy ziemię urodzajną, Opariiimy się 
macao o Baltyk 500 kilonetrwuwym wybrzeżem. Dy 
na: należą mzjwiękcz posty baltyckie: Gdańsk, 
Gdynia, Sręzec'» 

Nadewszysika zai mamy nieprzebrana sisis 
zalwajszmu i zapału milienów ludzi pracy, cależ? 
naradu, który potral} przezwyciężyć alezwycięto- 
ne zdawalo się trudności. 

Wszystkie le skarby musimy wykorzystać. jiu- 
smy przezwyciezyć nasze zaęnlanie, wysunąć Pel- 
ską ta przedające miejsce w świecie. 

Mus'my uzbrelć kraj w nowoczesną technikę, 
sbedować nowe poiężne ośrodki przemysłowe, ująć 
rzeki betonowymi zaporami doprowadzić energię 
elektryczną do każdej ws), pudzieść i unuwoczań- 
nić gospodarkę rolsą, zbudować tysiące mieszkań 
dla robotników, budować nowe wsie i nowe szko- 
ly, zaklady oaukowe | badawcze. 

Da wybonia tych wielkich wspanialych planów 
rozbudowy kraju palrrehse są setki tysięcy inèy- 
miarów, techników, łochowych robotników w każ- 
dej dzledsiuie, agronomów, postuguiących się naj- 
nowszymi axdobyczami wiedzy rolaiczej. lekarzy, 
nawezycieli — żadne zdolności sle mogą się mar- 
pows 

Wszystkie sity wiany być włączece do udbu- 
dowy | rorbadówy krais w sposób jaknajgospo- 
darniefsty, 

Jest wiele energii i zapalu wiród mlodzieży 


Polskiej. Mlodzież dala dowudy swego bokater- 
stwa i patriotyzmu w walce, dała dowody zapala 
i przedsiębierczości w odbudowie. Mie wysłarczy 
jedaak sam choćby najuzlachelniajszy entuzjazm — 
trzeba wiedzy, umiejętności Trzeba się uczyć 
i zdobywać kwalifikacje zawodowe. Trreba ze- 
poznać Uę x produkcyjną pracą | z sowoczesną 
techniką. 

Te zadanie wypełni mganizacja „Służba Polsce”. 

Poprzez Slużbę Polsce mlodsież sasra wspól- 
działała będrie z mlodzicżą krajów demokracji 
la: j ï całą młodzieżą świata w dążeniu do 
najwyższych idaalów — swaczęścia calej ludzkości, 

Cals postępuwia młodzież świata jędnoczy mwe 
sily przeciwko podiegaczom mącicielam pokaja. 
Przeciwko tym, którzy zamiast twórczej wspólpra- 
cy między rarwdami niosą ucisk, źwalcą suwstea- 
ne prawa narodów. 

W Polsce po okresie walki o wolsość | sie 
podległość Ojczyzny — podamy sztandar rae 
mzzłyzmu budowy — czynu | pracy! 

Badujemy suwa Polakę w oparciu © człowieka, 
który staale się oliaraym budowniczym | plomies- 
aym patriotą Odrodzosej Ludowej Polski, 

Odrodzosa Polska dąży do padniesłania kultury 
fizycznej | siamu zdrowia calego nzroda. Zadznie 
to wypelalą Urzędy Kultary Fityerael. 

Przyłączacie się do zespołów wychowania D- 
zyczneńo, zrzeszajcie się w klubach i akcjach 
sportowych Pode!mijcie szerchie współzawudnic- 
two a najlepsze wyniki we wrzystkich dziedzinach 
sportu. 

Mlodależy | „Służba Polsce” to droga do rozwo- 
je twych talentów i zdolności, droge da wiedzy 
| gavki zawoda, do Iwórczej pracy dla kraje. 

wSlutka Polsce” naaczy żyć i dzialać w zespole, 
dla współaego celu, dla dobra calego narodu. 
„Stażba Polsce" włączy wysilek kaźdego chlopca 
i każdej dziewetyny do wsypólseśn poiężnego sur- 
tn ególeo-aaroduweżu budownictwa. 

„Służba Polsce” będzie rozwijać hart i spraw- 
ność lizyczną młodzieży przez sporl, wychowanie 
luwyczne | przysposobienie wojskowe — przygoto- 
wając fẹ do najczezyśniejszero zadania — abrosy 
calości | niepodletlości Ojczyzny! 

wSłużke Pulsce* będzie szkolą życia | keżnią 
charakterów mlodzieży — sowych ludzi — budow. 
miczych | obrośców nowej Polski. 

Milować Ojczyrnę — lo znaczy budować fej 
wielkość | szczęście. 

Młodzieży! Wstępuj w szeregi organizach „Sluż- 
ba Pobes”. 
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chawawszy i muealny, klóry pmewnli jej 
kssiałtować mlode charsktery na dzieło 
i ofiarnych bojowników o nową 


Falskę i a Jej przyszłość, budu 
jaryrk tę mową Polskę rarówno w to- 
diens. wytrwólej pracy, jak 


z 


wlamych sereseh i 
sdawać subie sprong, ie ma i 
łeczym dzidejargo pokalenia ciąży 
jearie i dlugo będzie riętyć balast se 
nałogów, 
przeądów, oglupiniyrych umysl ludzki, 
dzikich instynktów chtiwniej i egalo 
ùre pnznsały w spaźriimie po 
Aasrym whboja =litnrom | pu dopiera 
wjnie. Na tym balaktie 
w, mulegów i pres 
nie imperislirm orar 
jego agratury, slarające się przenikać 
Jaśnie da serr mlodziety pad maską 
ryh tral,  Umacnanie nowych 
podstaw ideowych 1 moralnych ruga 
mal będzie balast sarnfumie. Nie wystar 
rsa tylka marzyć i pragnąć, aby Ojer, 
sna mara slawału się coret sllniejsse, 
| bogatia, wspaniala Marzenie 4 pro- 
znienia są pleine tylk o ty ile 
! masą wole du czynu, do pracy Peardej, 
„do wslki o reslisację naszych samierseń, 


umysdach À 


rafania kulturalnezu, elych 


mt, 


co minionej 
deikirh 


dów terujn 


instym] 


|Mmimy zdawać eakie sprawę, te ramie 
rwianić tlko 
wale s tymi, 


|reenia te sdulamy urze: 


* wylru 


j i ażrięlej 
którzy sagraiają pakaj 
nie wywbrsiają 

ber 
łex podzialu świata na hobrar 
dalara i jega niewolników. Chwemy w 
mernić sw przymierze » tymi, którsy 
nie w (elysa pieniądza, sle w secca i 
raniapie ladskim szukają jodlsiaw wię: 
må spolecznej, P 


keepieczeniwy, którzy 


subis 


« wojew, 


»-BY CAŁY ŚWIAT ZADZIWIĆ" j 


Stwarzył nawe warunki życia i wyty: 
eż newy jaśniejsą drogę przeulym 
driejom Palski mains tylka, spirrając 
się na saialiny iniadezeniu mod 
s 1 walki miniensch pokolsń, 
adobyrsarh wiedzy L 
twiresej pasiępawej myśli Iwilskie}, na 
dnówiadreoniu 1 przykładzie  najafiap | 
niejoych bojuwników, który tre nań 
pódwięciii walee s Jepuy i sprowiedliw 
Trzeba parnawzć 
no 
a wiedzę, kastaliować swój u- 
myu i charakter wedliug  wajlepstzgn 
Ale ucząc się l rzerpięc s hago 
ch popmiódak | 
yakn, aby nę 
wa T'ulsk, kiórą Toiujemy, stawała się 
wynikirm wlasnej Waszej mysl, Waaej 
pracy, Wawrze Uwórczega wysiłku, Win 
nirie hawiem nie tylkn urryć się sami, 
ale slewać sę riwoweześnie naurzycie 
ami 1 wycdwwz 


sb od Wa, bids 


wej pr 


mo mijnowszych 


say warżj spnieezny 
1a sh 


wiadewnie, przyswajeć sahi 


wzuru 


hode rier 
paź wzór usiłalnieiń poźwięrenia i mar 
ey charakteru, przykład gwiewwici md 


dania wszynkich owych sił na raees de 


bea ogólnego. 


Życzę Nararinej Modzie dla Śpryw 
Mlndnieży I «zlej urganiceji „Shnika 
Palur”, shy jak najpomylniej wypeł 
niels swe nozeskl doniudde 1 wdywste 
dzialce radania orgenimerjoe I wde 
mewan Mamy wspaniałą, allarną, us 
awang tudzież, kióńca dwwindie, śr 
umir wydubyć s siebie wiewyteeepane 


sweby bohairoiwa w walce I w pracy. 


Nauczmy się jouse wytrwalwści, Por 
bww te pieerenione neaj 
salndcieiy w służbie sarlu, jege priye 
salsici, jega wielkaii, Ożywiany gorę: 
sym rmiuejatmene Wacregn zapału moe 
Wuieóowgu | Wastega mmario « prze 
ry — naród polski wznosić bòde no 
ras rudaioiej wspaniały garh swej aj 
tayeny — przeniknięty jednym najnył | 
frym velem 4 jedną niezłamnę walą, 
Jw Ja diwisnąt, uarzęśtówie, by Nig 


saly świ zadniwńć”. 


ale 


HENRYK FJEDRZEJEWSKI 


Z DUMA PATRZYMY WSTECZ 


Jubileusz ten wart jest naj- 
piękniejszego uczczenia. Za- 
siądźcie więc po kołach młodzie 
żowych gromadnie i prawcie o 
łych czasach kiedy młodzież 
robotnicza przystępowała do 
budownictwa swojej wlasnej 
organizacji. Mówcie o tych cza- 
sach kiedy młodzież turowa roz 
poczynała boje o wolną Polskę 
mas pracujących. 


Przypomnijcie sobie, jak to 
była kiedy gromady młodzieży 
turowej i czerwono-harcerskiej 
wychodziły na ulice miast pol- 
skich „hucznie buńczucznie z 
marszem, śpiewem i rozpędzani 
przez policję waliły w miasta 
untem, gniewem”. 


Myślcie o turowtach i czer- | 


wonych harcerzach, którzy w 
dniach września 39 roku umie- 
rali na przedpolach Stolicy, 
którzy w beznadziejnej walce 
oddawali swe młode życie w 
Gdyni, pod Modlinem i pod 
Kutnem. 


Pamiętajcie o turowcach, któ- 
rzy zamiast pieśni, rzucali gra- 
naty kiedy naród dławiła strasz 
liwa przemoc faszystów. 


Prawcie o turowcach męczen- 
nikach i bohaterach z getta 
warszawskiego. Prawcie o tu- 
rowcach z milicji PPS, z Gwar- 
dii Ludowej, z AK i z AL, 
prawcie o turowcach z pod Le- 
mino, Monte Casino i z innych 
świętych pobajowisk, 

Niechaj w wydanej Księdze 
Pamiątkowej OMTUR'u wywo- 
łane zostaną minione obrazy. 


Niechaj na jej kartach mło- 
dzież z tamtych czasów wyma- 
luje żywe obrazy nieraz drob- 
nych i pozornie małoznacznych 
prac, zdarzeń i wysiłków, przez 
który przecież przebijał się go- 
rączkowy nurt naszej dzisiej- 
szej historii, naszych dzisiej- 
szych wielkich spraw i naszych 
wielkich decydujących dzisiej- 
szych poczynań. 

Niechaj  OMTUR 
czasów przestanie 
garścią wspomnień. 


tamlych 
być tylko 


Niech będzie dobrym przy- 
kładem dla dzisiejszego pokole- 
nia wchodzącego w życie no- 
wym szerokim gościńcem w Lu- 
dowej Polsce. 


Niech szeroki ogół robotniczy 
dowie się, ile uczynili turowcy 
z przed 25 lat dla rozwoju dzi- 
siejszego ruchu młodzieżowego 
i dla sprawy robotniczej, dla 
socjalizmu. Niechaj zamierzana 
książka nie będzie pamiętnikiem 
ludzi z wczorajszego dnia. Je- 
steśmy i czuć się będziemy je- 
szcze długo młodymi. OMTUR 
sprawił, że jesteśmy ludźmi 
walki, że serca nasze są otwar- 
łe i gorące dla wielkiej sprawy 
ludu pracującego, że pragniemy 
walczyć i torować drogę dla 
dalszych zwycięsw klasy robot- 
niczej, dla socjalizmu. 


* 
Org. Młodz. TUR odegrała 


poważną rolę w ruchu robotni- 
czym. Dzisiaj z perspektywy 
lat widzimy wyraźnie, ile koła 
młodzieży turowej wniosły a- 
żywczych prądów do ruchu ro- 
botniczego. 


Dzisiaj dopiero właściwie za- 
czynamy Oceniać szarą, mozołną 
pracę poszczególnych turow- 
ców i całych zespołów młodzie- 
żowych. 


Zza krzaków i 


dać — powiadają chłopi. 
I wówczas przyśnieceni licz- 
organizacyj- 


nymi kłopotami 


nymi i politycznymi nie wi- 
dzieliśmy, nie zdawaliśmy sobie 
często sprawy z roli jaka nam 


chu robotniczym. 


W dniu 9 kwietnia odbyła sięł 


centralnych aktywów młodzie- 
żowych. Konferencja poświęca- 
na była zagadnieniu realizowa- 
nia jedności młodzieży polskiej. 


Konferencję zagaił przewod- 
niczący KC OMTUR tow. Lu- 
cjan Motyka, powołując do pre- 
zydium kol. kol. Zarzyckiego, 
lgnara i Nagórskiego. Z kolei 
zabrał głos przewodniczący 
Związku Walki Młodych kol. 
Zarzycki, który wygłosił dłuż- 
szy referat, omawiający drogi 
prowadzące do zjednolicenia or 
ganizacji młodzieżowych, or2z 
zadania stojące przed zjedna- 
czoną organizacją młodzieży. — 
(Pełny tekst rajeralu kol. Zarzyckiego 
drukujemy osobno). 


W dyskusji, jaka nastąpiła po 
referacie pierwszy zabrał głas 


tow. LUCJAN MOTYKA. 


Na wstępie dał on wyraz | 
przekonaniu, że wszystkie na- | 
sze organizacje zgadzają się z 
postulatami postawionymi przez 
kol. Zarzyckiego. 


„Dobrze jest — mówił dalej — że | 
określa się dokładnie, iż wspólna orga 
nizacja winna być budowana na bazie 
syntezy naszych najlepszych tradycji. 
Wydaje mi się bowiem, że nikt z nas 
nie chciał hy zrezygnować z cało- 
kształtu swego dorobku na rzecz 
wspólnej organizacji, Dobrze leż jesl, 
że mówi się o tym, iż wspólna organi- 
zzcja winna być szkolą charakterów. 
Tutaj niewątpliwie należy zwrócić 
uwagę na niebezpieczeństwa pojawie- 
nia się na obecnym etapie w naszych 
organizacjach „dzialzczy”, którzy ska- 
kiem chcą wyprzedzić reszię w mar- 


mi się, że bedziemy umieli odró 
| ziasna od płew i ocenić ich odpowied- 


lasu nie wi-i 


przypadła do odegrania w >| 


|nia w odróżnieniu od tych, którzy 


A dzisiaj widzimy las, wi- 
dzimy las dawnych turowców 
tkwiących głębokimi korzeniami 
we wszystkich dziedzinach ży- 


cia publicznego dzisiejszej Pol- 
ski. 

I w obu partiach robotni- 
czych, i w organizacjach mło- 


dzieżowych, i w ruchu zawo- |uporczywa i 


choć czasem z oparami, ale uczciwie 


w Komitecie Centralnym OM-| dojdą da wypracowania koncepcji jed- 
TUR druga z kolei konferencja | ości”. 


Przechodząc do przyszłego 
udziału OMTUR we wspólnej 
organizacji młodzieżowej tow. 
Motyka powiedział między in- 
nymi: 

wŁącząc się w jedną organizację 
OMTUR nie ms najmniejszej ocholy 
tworzyć w niej jakiejkolwiek trakcji, 
gdyż nie wątpimy, że nasze postulaty 
walki o prawa człowieka — postula- 
ty wszystkich w Polsce partii demo- 
kratycznych zostaną przez nią zańpo- 
kojone. - 

My rozumiemy, że wśród działaczy 
młodzieżowych marastają pewne ne- 
warstwienia tradycji. Należy też za- 
cierać różnice, wypływające „z po- 

“ z tej czy-innej organiz: 
Pomiędzy członkami 
przyszłej organizacji mogą istnieć tyl- 
ko tekie różnice, jakie w każdym 
środowisku ludzkim 
wające z usposokienia i temperamen- 
lu poszczególnych jej członków. Na 
żadne inne różnice nie ma tam miej- 
sca, 


Aktywiści 


szkołę. 


'óżnice wyply- | 


dowym, i w ruchu spółdziel- 
czym — wszędzie, gdzie pracu- 
je i walczy, gdzie wzmacnia i 
utrwala się Polskę Ludową, wi- 
dzimy ludzi z dawnego OMTUR 
ludzi, którzy przeszli twardą 


* 


Gdy dzisiaj spoglądamy na 


nas, w każdym z dawnych łu- 
rowców rodzi się uczucie niepo- 
koju i... zazdrości. 

Dzisiejsza młodzież pracuje 
bowiem w pomyślniejszych i 


|dogodniejszych warunkach niż 


dawniej. 


Niepokai nas, że przyjmuje- 
cie te warunki obojętnie, tak 
jakby one były oddawna, zaw- 
sze. 


Dobrze więc jest, że z okazji 
dwudziestopięciolecia istnienia 
OMTUR przypominamy mło- 
dzieży dzisiejszej, że ofiarna, 
ciężka praca i 


To, ie teraz mówimy inaczej, 
rok czy póllora roku przed tym wy- 
pływa z taklo, iż rozwój wypadków 
skłonił nas do zmiany oceny sytuacji, 
W międzyczzsie nastąpiła daleko po- 
sunięta krystalizacja sytuacji między- 
merodawej, oraz układu sił u nas w 
kraju. Być może, że półtara raku te- 
mu sądziliśmy, iż partie socjal-demo- 
kratyczno na zachodzie sianą do wal- 
ki z kapitalizmem. Kiedy okazało się 
to złudzeniem, umieliśmy wyciągnąć 
konsekwencja z naszych rewolucyj- 
mych zalożeń i stanąć po właściwej 
stronie karykady. 

Słusznie powiedział tow, Zarzycki, 
że w organizacj naszej pracować bę- 
dą ramię przy ramieniu marksiści i 
niemarksióci, ale od tego jaklego kto 
jest programu zwolennikiem, ważniej- 
sze jest to, z czym zgadzamy się wszy 
scy, zarówno marksiści jak i nleriark- 
siści — z koniecznością nieustęp'twej 
walki z kapitalizmem, wałki o popra- 
wę bylu mas pracujących”. 


Z kolei zabrał głos kol. NA- 


GÓRSKI przewodniczący ZMD, 
który podkreślił, iż Związek 
Młodzieży Demokratycznej, za- 


Warszawy 


obradują 


W dniu 11 kwietnia w sali obrad 
Miejskiej Rady Narodowej w War- 
szawie odbyła się konierencjz akty- 
wów słołecznych czterech organiza- 
cji mołdzieżowych, w której m.in 
wzięli udział przew. KC OMTUR tow. 
Lucjan Motyka, oraz przewodniczący 
ZG ZWM kol. Janusz Zarzycki. 

Pa zegajeniu obrad przez obecnego 
przewodniczącega Stałecznej Komisji 
Wspólpracy kol. Szewczyka (ZMD), 


szu do jedności, żeby się w tej jedno- | relerat na temat konieczności zied- 
ści odpowiednia uplasować. Włydeje noczenia organizacji młodzieżowych 


wyślosił kol. Janusz Zarzycki. 
Drugi z kolei zabrał głos tow. Lu 


„Ważny ten dła wszystkich orga- 
nizacji momeni złączenia swych wy- 
silków zbiega się z XXV rocznicę 
istnienia OMTUR, W imieniu OMTUR 
stwierdzam, iż nie można była zna- 
leżć godniejszegc sposobu uczczenia 
naszego jubileuszu, jak połączenie 
wszystkich mostów ruchu młodzieżo+ 
wego w jedną całość. 

Po referatach masłąpiła dyskusja, w 
której licznie zabierali głos działacze 
organizżcyjni z lerenu Warscawy, da- 
jąc wyraz przekonaniu, że sytuacja 
ma odcinku miodzieżowym dojrzała 
już da stworzenia jednej organizacji 


cjan Molyka, który m.in. powiedział: | młodzieży polskiej 


obecne organizacje młodzieża- | 
|we, to mimowoli w każdym z 


MŁODZI IDĄ 


walka całej klasy robotniczej, 
że trud i wysiłek turowców z 
przed 25 lat sprawiły, że dzi- 
siejsza młodzież pracuje, uczy 
się i walczy w tak sprzyjają” 
cych warunkach. 


Przypomnimy również dzi- 
siejszej młodzieży, że w tam- 
tych czasach byliśmy sami i zda 
ni w pracy i w walce na własne 
"ly, 


W doświadczeniach EE 


|waliśrmy wiedzę organizowania 


się, pracy i walki. Całą pomocą 
dla nas była nasza młodość i 
entuzjazm, który potrafiliśm 
krzesać w naszych gromada 

turowskich. 


Dlatego głęboko mamy w na- 


| szych sercach radość, że to my 


właśnie wtedy pracowaliśmy i 
walczyliśmy, że to my właśnie 
torowaliśmy drogę dla Was. 


Tak, wydaje się nam, wolno 
powiedzieć o nas w dniu wspól- 


nego święta — w 25 rocznicę 
istnienia OMTUR. 


Z konferencji aktywów miodzieżowica 


LACZYMY NASZE WYSIŁKI 
W INTERESIE MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


równo w okresie przedwojen- 
nym, jak i ostatnio, wychowy* 
wał swą młodzież w duchu po- 
stępu i solidarności klas pracu- 
jących. 

Kol. OZGA - MICHALSKI 
(Wici) zwrócił uwagę na fakt, 
„Wiciam” mimo wielkich a- 
porów wewnętrznych udało się 
całkowicie przełamać tendencje 
wsteczne i hamujące rozwój 
myśli ludowej, Ostatnia konfe- 
rencja wiciowa w Dębowej Gó- 
rze potępiła ciasny agraryżm 
jako ideologię sprzeczną z inte- 
resami wsi. 

Kol. NABIEL (ZWM) zwrócił 
uwagę na niebezpieczeństwo 
„przyśpieszaczy' traktujących 
ze względów oportunistycznych 
marsz ku jedności, jako wyścig, 
w którym chcą zająć pierwsze 
miejsca, 

Przewodniczący ZMW „Wi- 
ci" kol. IGNAR omówił obszer- 
nie poruszony przez referenta 
problem dobrych i złych trady- 


cji. Dobre tradycje naszej mło- 
dzieży to patriotyzm, entuzjazm 
do pracy, dążenie do sprawie- 
dliwości społecznej. Złe, to eli- 
taryzm i izolacjonizm i szlache- 
ckość naszej kultury, getto in- 
teligenckie itp. 

Poruszył on również koniecz- 
ność postawienia przed mło- 
dzieżą szeregu konkretnych za- 
dań, jak np. walka z analfabe- 
tyzmem, uprzemysłowienie wsi 
itp. 

Tow. KRYSANKA zwróciła 
uwagę na atmosierę szczerości, 
panującą w wypowiedziach po- 
szczególnych dyskutantów. 

Ostatni z dyskutantów kol. 
KOSTRZEWA („Wici“) pod- 
kreślił konieczność przeciwsta- 
wienia się ofensywie ideologicz 
nej kleru na odcinku młodzieżo- 
wym. 

Dyskusję podsumował tow. 
Zarzycki, 


MŁODZI IDA 


Gdy zusniłiły działa... 


Kraków został oswobodzony 
w pamiętnym roku 1945 w dniu 
18 stycznia. Błyskawiczna, 
oskrzydlająca ofensywa wojsk 
marsz. Koniewa zmusiła Niem- 
ców do panicznej ucieczki w 
ciągu jednej nocy, na skutek 
czego miasto nie odniosło żad- 
nych strat w czasie działań wo- 
jennych. 


Już w kilka dni potem, kiedy 
jeszcze od strony Wadowic do 
chodziły coraz słabsze odgło- 
sy wystrzałów artyleryjskich, 
Kraków zaczął pulsować peł- 
nym, wyzwolonym życiem. 
dwupiętrowym domu przy PI. 
Szczepańskim panuje coraz 
większy ruch. Prowizoryczny 
napis głosi, że tutaj znajduje się 
OKR PPS oraz OMTUR, 

Miesiąc luty to okres organi- 
zowania samego miasta, oraz 
najbliżej położonych wiosek, jak 


również nawiązywanie kontak- | 


tów, ze samorzutnie powstają- 
cymi Komitetami OMTUR w te 
renie, przede wszystkim w Tar- 


nowie, Jaworznie i Chrzanowie, | 


oraz w Nowym Sączu. 


W Krakowie główne skrzyp- 
ce gra Dzielnica Śródmieście, 
mieszcząca się przy Pl. Szcze- 
pańskim. Ona stanowi centrum 
coraz bardziej rozwijającego się 
ruchu omturowego w mieście. 
Obok niej kroczą dzielnice Grze 
gorzki, Rakowice, Prądnik, Bie 
lany. Powstaje silne koło przy 
Wodociągach Miejskich. W sie- 
dzibie „Społem przy ul. War- 
szawskiej zawiązuje się koło 
OMTUR — Spółdzielczy Komi- 
tet Krakowski wydaje tygod- 
niowy Biuletyn Informacyjny, 
opracowuje instrukcję dla kół i 
sekcji, drukuje afisze oraz więk- 
szą ilość deklaracji członkow- 
skich. 


Początek kwietnia przynosi 
pierwszą konferencję wyborczą, 
przy udziale delegatów 28 Ko- 
mitetów Dzielnicowych i Kół. 


W slad za posnwającą się naprzód Armią 
swe posterunki czołówki omturotwe. Na 
Województwa 


przy czym następuje podział na 
Komitet Wojewódzki i Powia- 
towy, obejmujący również Kra- 
ków - miasto. W połowie kwiet- 
nia 1945 r. delegaci nowoobra- 
nego WK. wyjeżdżają do War- 
szawy na pierwszą konferencję 
krajową. 

Ile trudu kosztowała ta prze- 
szło 24-godzinna podróż, w 
ówczesnych warunkach komu- 
nikacyjnych, nie trzeba opisy- 
wać, Ale kilka dni, spędzonych 
w Warszawie, w zespole repre- 
zentującym wszystkie wyzwo- 
lone województwa, w atmosfe- 


rze świadomości tworzenia wieł 
kiej rzeczy, budowania zrębów 
organizacji, wynagradzało wszy- 
stko, 


Z zapasem świeżych wiado- 
mości i materiałów, powrócili 
delegaci do Krakowa, aby reali- 
zując wytyczne konferencji, ob- 
jąć zasięgiem organizacji możli- 
wie największą ilość kół i człon 
ków, budując przy tym spraw- 
ny aparat organizacyjny. 


Pierwsze w wyzwolonej Pol- 
sce Święto Pierwszomajowe by- 


w |ło przeglądem sił odradzającej 


się OMTUR. Uprzednio zdoła- 
no przy pomocy Pari i nawiązać 
kontakty z silniejszy mi ośrodka 
mi na terenie województwa, 
rozdzielając między nie, otrzy- 
many w KC czerwony i niebie- 
ski materiał na szturmówki. 
Część towarzyszy postarała się 
domowym sposobem o niebie- 
skie koszule, uszyto na gwałt 
kiłkanaście czerwonych krawa- 
tów, tak, że w pochodzie czo- 
łówkę kolumny OMTUR stano- 
wiło kilka czwórek w mundu- 
rach organizacyjnych. 


Cóż © była za radość! 


Zaraz po Pierwszym Maja, 
kiedy sprawozdanie prelegen- 
tów WK PPS stwierdziły duży 
rozwój OMTUR, położono na- 


tycznych warszawskiej konfe- 
rencji kwietniowej. Następuje 
szereg wyjazdów w teren, mon- 
towanie komitetów  powiato- 
wych, oraz zakładanie nowych 
kół Obok Krakowa, Tarnów 
Chrzanów, Wadowice, Żywiec, 
Nowy Sącz, Bochnia, Olkusz, sta 
nowią trzon roboty na terenie 
województwa. Dobrze rozwija 
się również organizacja gośli- 
cka, należąca wówczas admini- 
stracyjnie do woj. krakowskie- 
go. Specjalna ekipa z koła ko- 
lejowego przy ul. Filipa wyjeż- 
jdża do Miechowa, gdzie wśród 


RA 


Czerwoną i Armią Polską obejmowały 
zdjęciu — jedna z 
Gdańskiego a 


pierwszych odpraw 


miejscowych młodych kolejarzy 
i pracowników S. O. K, zakłada 
koto OMTUR. Trudniej jest ru- 
szyć powiaty południowe, jak 
Myślenice, Limanową i Nowy 
Targ, wybitnie rolnicze, bez 
tradycji w naszym ruchu, Zor- 
ganizowane zostaje przy pomo- 
cy miejsc. Kom. PPS Zakopane. 

Tętni natomiast pracą sam 
Kraków i przyległy do miasta 
powiat. Co zdolniejsi towarzy- 
sze kierowani są na prowadzo- 
ne przez Partię kursy prelegen- 
tów, żywo pracuje sekcja sce- 
niczna przy WK, dając szereg 


cisk na dalsze realizowanie wy | 


rąc udział w szeregu akademii. 


Wreszcie dojrzewa myśl zor- 
ganizowania I Zjazdu Wojewódz 


kiem czerwca w sali Domu Gór- 
ników, jednego z pomników roz 
woju ruchu socjalistycznego w 
Krakowie. Delegacja z Jaworż- 
na przywozi na zjazd przecho- 
wane przez okupację przedwo- 
jenne sztandary, które patronu- 
ją zjazdowi. Przegląd osiągnięć 
organizacyjnych wykazuje roz- 
wój OMTUR we wszystkich po 
wiatach, za wyjątkiem Limano- 
wej. Oczywiście, przodują stare 
ośrodki OMTUR Tarnów i 
Chrzanów. 


W kilka tygodni potem wy- 
jeżdża w ramach delegacji par- 
tyjnej na XXVI Kongres PPS — 
grupa 13 towarzyszy OMTUR. 


| Okres letni to sezon wycie- 
czek sportowych, oraz przygo- 
towań do Zlotu w Katowicach, 
w kłórym ma brać udział około 
2.000 towarzyszy z wojewódz- 
twa krakowskiego. 


W tym czasie odbywają się 
już stałe miesięczne odprawy 
przew, i sekretarzy WK w War 
szawie. Pozwala to na planowa- 
nie pracy. Po pierwszym okresie 
samodzielnych zrywów krzep - 
nie organizacją w skali ogólno- 
polskiej, utrwalają się jej formy 


i mełody działania, 
Aby związać 'z organizacją 
dość powierzchowny jeszcze 


element masowy, urządzono w 
połowie września 1945 r, w Ka- 
towicach Krajowy Zlot Aktywi- 
stów. Ponad 12 tys. młodzieży 
wykazało w czasie dwudnio- 
wego Zlotu, że OMTUR repre- 
zentuje w społeczeństwie real- 
ną siłę. Bezpośrednio po złocie 
odbyła się w Koszęcinie trzy- 
dniowa konferencja aktywu, któ 
ra zapoczątkowała nowy etap 


Na odcinku organizacyjnym kon 
ferencja opracowała wyczerpu- 
jące wytyczne, normujące ewi- 
dencję członków, 
dawania legitymacji, oraz spra- 
wę składek członkowskich, W 
myśl uchwał konferencji koszę- 
ciiskiej ukazuje się w listopa- 
dzie pierwszy numer Miesięcz- 
nika Instrukcyjnego. Od tej 
chwili Organizacja wkracza na 
tory unormowanego działania. 


U progu roku 1946 odbyła się 
druga z kolei konferencja akty- 
wu w Zielonym Lesie, na któ- 
rej po zesumowaniu doświad- 
czeń praktycznych, przy reali- 
zacji wytycznych z Koszęcina, 
przeprowadzono nowe formy 
pracy na bieżący rok, Jednym 
z doraźnych wyników konfe- 
rencji było opracowanie projek- 
tu Zasad Omturowca., 


Po przez szeroką akcję wer- 
bunkową w kwietniu, masowy 
współudział w przygotowaniu i 
propagandzie, oraz przeprowa- 
dzaniu Referendum Ludowego 
doszła organizacja nasza do 
okresu letniego, w którym to po 
raz pierwszy podjęto szeroko 
zakrojoną akcję wczasów. Za- 
stało nią objęte ok. 8 tys. mło- 
dzieży omturowej. 


Już w połowie 1945 r, rozpo- 
częto szkolenie przodowników 
prac organizacyjnych na kur- 


przedstawień w fabrykach, bio- | 


czej. 
przed 


sposoby wy- | 


w rozwoju powojennej OMTUR, | 


nych z wyborami, 
tysięcy energicznych, 


stał 
|Pierwszy z 


set 


Rok 1947 


nizacyjnego do 


Jedną z 


na 


Już 
tym 


sach aktywistów, Wychowany 
na nich aktyw, po przejściu prak 
tyki terenowej skierowany zo- 
kursy instruktorskie. 
nich odbył się w 
kiego. Odbywa się on z począt- czasie wakacji letnich r. 1946, 
w ramach akcji wczasów, 
stępne zaś odbywały się co irzy 
miesiące i dały w sumie kilku- 
przeszkolonych działaczy 
wojewódzkich i powiatowych. 
rozpoczęto szero* 
kim udziałem w akcji wybor- 
na kilka miesięcy 

ogłoszona została 


na- 


mobilizacja całego aktywu orga 
prac, związa- 


ŻY LATA PRACY OMTUR 


I-szy Kongres OMTUR, odby- 
ty w czerwcu 1947 r. zamknął 
poważny rozdział w historii 
OMTUR. Nowy etap, na który 
wkroczyliśmy wówczas, zazna- 
czył się głównie wzmocnieniem 
współpracy międzyorganizacyj- 
nej, podkreślonym zawarciem 
umów we wrześniu i paździer- 
niku ub. r. Dalsze konsekwent- 
ne zbliżanie się całej naszej mło 
dzieży doprowadziło nas do 
chwili obecnej, kiedy wkroczy- 
liśmy w okres scalania polskie- 
go ruchu młodzieżowego w je- 
dną organiczną całość. Do jed- 
ności tej wchodzimy z poważ- 


pierwszych narad omturowych w Polsce wyzwolonej była konferencja 
w Zielonym Lesie na Dolnym Śląsku. Na zdjęciu uczestnicy konferencji. 


Kilkanaście | nym dorobkiem organizacyjnym 
młodych | i z dużym zasobem doświadcze- 


ludzi zdało egzamin społecznej | nie w pracy, 


dojrzałości. 


Stefan Rzeszot 


CZYNNYCH 


NA TERENIE RZECZPOSPOLITEJ 


DOMY TOWAROWE . 
P.D.T. w WARSZAWIE * 


ARTYKUŁY. 


9. 
10. debile 11. 


NORMAŁIZUJĄ CENY RYNKOWE 


DI przegme 
DOMÓW TONARDYNGI 


1. Snożywore 2.dlononotowe 
3. Wiókiennicze ja 5 20 
tera skorzana 6.kosmetyka 7.3zklo i porte 
lana 8. Artykuly gosnodarsiwa domowego 

dlaterialy pismienne i przybor 
Sort 12, Zabawki, = 


WE RIE) BRONIA INTERESÓW SWIATA PRACY 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 


MICKIEWICZA 27 
ZŁOTA 7/9 
PUŁAWSKA 47o 


óbuwie i galan 


y szkRotne 


NUMER (5 


EDWARD SZYMAŃSKI 


IDĄ MŁODZI! 


Toniecie w cyłrach statystyk, 
załamujecie ręce. 

Panowie! Cyfry się mylą. 

Nas 

z każdym dniem, z każdą chwilą 
jest więcej! 

Nie pomogą żadne ankieły, 
wykresy za mała kłamią. 

Nie dacie rady, niestety, 

potędze naszych ramion! 

Czas próżno wstrzymać chcecie. 
Nam drogi nic nie zagrodzi! 

Jutro na całym świecie 

rząd w ręce weźmiemy 

młodzi. 

Niech nikt nam bajek nie klepie 
i za przeszłością nie płacze! 

Na świecie musi być lepiej, 
inaczej! 

My, niepotrzebna młodzież, 

nie będziemy łruwać w zaświatach. 
Wyrośli w buncie i głodzie 

chcemy ziemi w słońcu i kwiatach. 
Wszystkich z przeżarcia czcigodnych 
tych, którym ciasna w głowach 
precz! 

Dla twórczych, 

silnych. 

dla głodnych 

będziemy trudem budować 
Powszechną Pospolitą Rzecz. 
Gniewny dzień nasz czerwienią nam wschodzi. 
śniewny krok nasz — grzmotem po ziemi. 
Przez cały świat 

po cały świat idziemy 


młodzi. („Młodzi Idą“ 


— wrzesień 1938 r.) 


WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 


MAGNITOGORSK ALBO ROZMOWA Z JANEM 


Siedzę z Janem w trzynastej celi 
na Ratuszu, pośrodku miasta, 
trzy dni temu razem nas wzięli, 
posadzili, trzymają i basta. 


Na podłodze sen nasz nie lekki, 
zupę dali, że pies jej nie zje, 
Jana chroni pancerz dialektyki, 
mnie — leciutki obłok poezji. 


Smród, robactwo, ciężkie chrapanie... 
Ano — różnie w życiu się zdarzy. 
Ktoś nabazgrał węglem na ścianie: 
„Niechaj żyje walka piekarzy!” 


Ja — cóż? Gwizdać! Siedzę od piątku, 
mogę siedzieć tak choćby miesiąc, 

ale Jan ma katar żołądka 

no i lat bez mała sześćdziesiąt, 


trzeba jego hartu i woli, 

żeby ważyć to sobie lekcę, 

no bo człowiek, gdy go brzuch boli, 
zapomina i o dialektyce! 


Siedzę, siedzę, liczę godziny, 

Jan się zdrzemnął, o ścianę wsparty, 
nad globusem jego łysiny 

zaświtało kwadrans po czwartej. 


Stęknął, ocknął się i beztrosko 
wyprostował zgarbione plecy: 

„Wiesz — powiada — w Magnitogorsku 
dziś ruszają dwa wielkie piece"... 


Świt był szary, pełznął niechętnie, 
jakby mieli go zarźnąć nad miastem, 
i myślałem sobie: Jak pięknie 

w tej parszywej celi trzynastej”. 


l o Janie myślałem jeszcze, 

i gdzie Rzym, gdzie Krym, a gdzie Polska 
i płonęły w śledczym areszcie 

wielkie piece Magnitogorska. 


|ERURO. LASTEN JASIENSKI 


Wszystko, co nastąpiło póź- 
niej, wystawało już, jak chapli- 
nowska chatka nad przepaścią, 
jednym bokiem poza granicę 
trójwymiarowej rzeczywistości. 


Czarne, ociekające mrokiem 
ściany. Prawidłowy sześcian 
stęchłego powietrza, które moż- 
na krajać nożem, jak gigantycz- 
ną kostkę magicznego bulionu 
Maggi. I w głębokiej, zakrato- 
wanej studni okna — litr skon- 
densowanego nieba. 


Dnie za dniami zmieniają się 
nieprzerwanie, inne jakieś, dłuż 
i sze, wykreślone jakimś osobli- 
wym pomiarem odrębnego regu- 
laminu. 


Gdzieś, w dusznych wazoni- 
kach mieszkań, w doniczkach 
kancelarii, zwolna, listek po 
listku,  okwita 


ce przemierzonych w celi kilo- 
metrów, wyciągnięte w jedną 
myślową prostą, gubią się kę- 
dyś u błotnistych, zarośniętych 
trzciną wybrzeży rzeki Orino- 


ko. 


I tylko w nocy, gdy na niepi- 
sanej tarczy mistycznego regu- 
latora zapala się, rozkazujący 
Sugesywną wymową lampek e- 
|lektrycznych, napis: „Sen“ 
sny. 


Czarne, zbałwanione fale rze- 
czywistości z tamtej strony, 
trzymane na uwięzi niedosięż- 
nym murem dnia i regulaminu, 
obstępują wysepkę przy bulwa- 
rze Arago ze wszystkich stron. 
Mur trzeszczy i chwieje się. 
| Spiętrzona rzeka ciał, bankno- 
tów, uczynków. butelek, wysił- 
ków, lamp, kiosków, nóg wydę- 
tą falą przewala się powyżej 
dachów z hukiem i wrzawą. 
rozdziawionych paszez hoteli, 
jak szuflady z otwartych drzwi 


en wysypują się wiekowe, nie 


wietrzone, przespane nawylot 
materace, rosną, wystrzelają w 
górę olbrzymią,  stupiętrową 
wieżą Babel a zgrzytliwych 
sprężynowych stopniach, A na 
górze, na olbrzymim czterooso- 
bowym materacu wszechnaro- 
dowego łóżka („Le lit natio- 
nal’), leży maleńka, bezbronna 
Jeanette... 


Wieża trzeszczy w konwul- 
syjnych  podrygach sprężyn, 
„chwieje się, ugina, zapada, za- 
lana bałwanami rozwścieczone- 
£0 morza, walącego druzgocą- 
| cym przypływem o skalisty mur 
wyspy śpiących Robinsonów a 
| sol onych głowach, wychodzącej 
|na bulwar Arago. 


metafizyczny | 
kwiat kalendarza. Długie tysią- | 


Któregoś dnia, niespodziewa- 
nie, jak gdyby naraz pękło któ- 
reś z kółek funkcjonującego 
dotychczas precyzyjnie mecha- 
nizmu, samotna cela Pierra za- 
pełniła się po brzegi hałaśliwy- 
mi ludźmi z pokiereszowanymi 
głowam,i z krwią zakrzepłą na 
bandażach i na klapach grana- 
towych bluz. Zapachniało mo- 
cnym męskim potem, prochem, 
cierpką fabryczną, niezmywalną 
sadzą. Padały słowa, ciężkie, 
obtłuczone, jak brukowce: re- 
wołucja, proletariat, kapitalizm. 

Z fragmentów zdań, opowia- 
dań, okrzyków zarysowywał się 
wyraźnie twardy czterodniowy 
epos, wypisany w blasku elek- 
trycznych lamp krwią na asłal- 
cie. 

Spis rozdziałów zawsze, nie- 
zmiennie ten sam: 

Bezrobocie. Obcięte zarobki. 
Poępny, demonstracyjny miting. 
Z mitingu — pochód przez mia- 
sto, z „Międzynarodówką”. 

Prowokowała ich policja. O- 
saczyła w bocznych uliczkach. 
Gumowymi pałkami biła do 
krwi. Tratowany bruk splunął 


|na jej społkanie gradem kamie- 


ni. 


Szarżowało rozjuszone żoł- 
dactwo. Salwą wymościło ulicę 
nowym nieubitym brukiem. W 
odpowiedzi — kamienne szczę- 
ki ulicy wyszczerzyły zęby ba- 
rykad. 

Była masakra. Lepka, bura 
krew na chodnikach. Nałado- 
wane ludźmi ciężarowe auta. I 
kiłkudziesięciotysięczny tłum, 
jak skreślona z bilansu cyfra— 
wyniesiony na margines, za sza- 
re niedostępne mury więzienne, 

Opowiadano sobie cyfry fan- 
tastyczne. Więzienia nie były 
w stanie pomieścić zbyt obfite- 


go połowu, Do więzienia 
„Sante” zapakowano podobno 
piętnaście tysięcy ludzi, W wię- 
zieniu „Fresnes“ miało ich być 
jeszcze więcej. Gmachy wię- 
zienne otoczono wojskiem. W 
celach, przeznaczonych dla jed- 
nej osoby, piętnastu ludzi spa- 
ło na ziemi pokotem. Spacery 
więzienne, w cełu uniknięcia za- 
burzeń, odbywały się odtąd o 
różnych porach dnia, partiami. 

Nieskazitelny mechanizm od- 
rębnego Światła, jak przekręca- 


|ny zegarek, bezsilnie skrzypiał. 


Posuwały się jeszcze swą utar- 
tą drogą wskazówki, ale rozłu- 
zowane kółka, nie trafiając za- 
zębieniem na zazębienie, prze- 
skakując z trybu na tryb, wlo- 


MŁODZI IDĄ 


„PALĘ PARYŻ” 


| Fragment z powieści 


kły już za sobą bezładny chaos 
śrubek i sprężyn. 


Z celi do celi, tysiącem nie- 
strudzonych dzięciołów, dniem 


i nocą, pukał więzienny tele- 
graf. 
Wtrąceni do ogólnych cel 


więźniowie domagali się prze- 
niesienia ich na reżim przestęp- 
ców politycznych. Zarząd wię- 
zienia żądanie odrzucił, Więź- 
niowie odpowiedzieli głodówką. 


Codziennie wtułony w swój 
kąt, nastroszony jak jeż, chłep- 
cąc swą porcję zupy i zagryza- 
jąc ją łapczywie chlebem, 
Pierre czuł na sobie piętnaście 
par niewesołych stalowych øo- 
czu, rozszerzonych atropiną gło 
du, i pod ich spojrzeniem sma- 
kowity kes więziennego chleba, 
napęczniały na drożdżach śliny, 
nieprzełkniętym kłębem utykał 
mu w gardle, a gęsta zupa sty- 
gła w menażce, powlekając się 
mapą kożucha. 


Świat, jak źle skonstruowana 
maszyna, więcej niszczy, niż 
produkuje. Tak dalej niepodob- 
na. Trzeba rozebrać wszystko 
aż do śrubek, co nieużyteczne— 
odrzucić, rozebrawszy, zmonto- 
wać na nowo, na fest! Plany le- 
żą gotowe, monterów świerzbią 
ręce, tylko stare, zardzewiałe 
żelastwo nie puszcza. W rosło, 
pozrasłało się w szwach tkanką 
rdzy — kaźdy gwint wypadnie 
odrywać zębami. 


Pierre słyszał i dawniej, w 
fabryce, długie monotonne opo- 
wieści o tym nowym świecie, 
bez bogatych i nędzarzy, gdzie 
fabryki będą własnością robot- 
ników, a praca, zamiast niewo- 
li, stanie się hymnem, higieną 
wyzwolonego ciała. Nie wierzył. 
Nie ruszyć z miejsca potwornej 
machiny! Wrosła na metry w 
ziemię. Puszczona w ruch, krę- 
ci się od niepamiętnych cza- 
sów. Chwytać gołymi rękoma 
za tryby? Nie zatrzyma się, tyl- 
ko ręce pourywa. Widział krew 
na usmolonych bandażach, o- 
krwawionymi szmatami prze- 
wiązane ręce i myślał: jeszcze 
jeden daremny wysiłek. Pocha- 
ratane ciała jednym rzutem pa- 
sa transmisyjnego wyrzuciło na 
margines, za mur. 


Czasem, po nocach, z grupy 
nachylonych ku sobie ludzi try- 
skało rozpalone do białości 
słowo nienawiści; jak iskra pa- 
dało na miękkie trociny snu i 
sen buchał czerwonym płomie- 
niem: iść! Stanąć z nimi, ramię 
w ramię! Burzyć! Łamać! Mścić 
się! 

Pierre zrywał się wtedy na- 
głym podrzutem i przysiadał na 
tapczanie. 


Lecz chłodne, przejrzyste sło- 
wa ludzi w granatowych blu- 
zach rosły symetryczne, jak ce- 
gły, i w słowach nie było złości, 
nie było tępej, niszczycielskiej 
nienawiści, lecz twarda wola 
budowy: oskard i kielnia. 


y 


I wyciągnięta ręka Pierra 
kurczyła się, cofała w głąb, u- 
niesiona nad poduszką głowa 
zwolna wchodziłą w ramiona i 
za chwilę na sienniku, wciśnię- 
ty w ubitą słomę, leżał już nie 
człowiek, lecz żółw w nieprze- 
minionej skorupie samotności. 
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NASZE 


Szerokim, głębokim i 
strym strumieniem płynęła pra 
ca w Powązkowskim Kole Mło 


Szym jutrze. 


Ta było wczoraj... 


ludowej Ojczyźnie 


3 


nieustannie współzawodnictwo 
w inicjatywie. Nic więc dziw- 


dzieży TUR. Działo się tak dla- | nego, że u nas właśnie narodzi- 


tego, że z własnej 


y 
jako kilkunastoletni chłopcy 
„skrzyknęliśmy się“ w koło 


młodzieży i umówiliśmy się, że 
odtąd będziemy wypełniać lukę 
w socjalistycznym ruchu robot- 
niczym na odcinku młodzieży 
robotniczej, że będziemy budo- 
wać socjalistyczną organizację 
młodzieży robotniczej. 

Bez niczyjego nakazu, bez za 
leceń pism okólnych wśród gro 
madki młodych przy ulicy Oko- 
powej nastąpiła zmowa, która 
przetrwała niejedną burzę i aż 
po dzień dzisiejszy wytrzymała 
próbę życia, zmowa która nie 
była i nie jest niczym więcej 
jak przyjaźnią w czerwonej słu- 
żbie idei. 

W Organizacji Młodzieży 
TUR w Warszawie byliśmy 
najliczniejszym skupieniem, ide 
owo jednolici, zwarci, najbar- 
dziej ofiarni, pełni entuzjazmu 
— byliśmy awangardą War- 
szawskiej Organizacji Młodzie- 
ży TUR. 
~ Na Powązkach władze orga- 
nizacji naszej wypróbowały 
metody i formy pracy wśród 
młodzieży. Natchnienia i zale- 
cenia władz Centralnych znaj- 
dowały u nas swój początek i 
stąd rozchodziły się po kraju. 
Byliśmy więc warsztatem do- 
świadczalnym dla kierownic- 
twa, byliśmy, bez przesady mó- 
wiąc — baonem manewrowym 
w armii niebiesko-bluzych. 

W gromadzie naszej pełnej 
rozwichrzonych czupryn ku- 
rzyło się od pomysłów; byliśmy 
kołem, w którym przez cały 


inicjatywy, ła się najpiękniejsza łorma ru- 


tym domu mieścił się nasz lohał 


chu robotniczego — ruch gro- 
mad czerwono-harcerskich. 

Byliśmy wreszcie w Organi- 
zacji Młodzieży TUR kołem re- 
prezentacyjnym. Jeżeli chciano 
pokazać turowców w codzien- 
nej pracy, to przede wszysi- 
kim odwiedzana nas na Oko- 
powej czy na Dzielnej. 

W ruchu zawodowym Koło 
zapisało piękną kartę zdobycia 
garbarzy dla Partii i klasowego 
ruchu zawodowego. Toć mło- 
dzi turowcy likwidowali prze- 
możne wpływy NPR i Frakcji 
wśród garbarzy warszawskich. 
Toć z ich inicjatywy, przy ich 
wykonaniu i za ich środki fi- 
nansowe powstał Związek Gar- 
barzy. 

Powązkowski Kartel Oświa- 
towy — nazwa cokolwiek dzi- 
wna, ale jakże piękna w swej 
idei. Oto zjednoczenie wysiłku 
kilku oddziałów związk zaw. 
w pracy kulturalnej i oświato- 
wej. I znów inicjatywa i praca 
turowców naszych. Najzdolniej- 
szym organizatorom kultural- 
no- oświatowej pracy w War- 
szawie nie śniło stę o takich 
wynikach, jakie osiągnięto dzię 
ki kartelowi. A przecież po 
dziś dzień- trudno jest skonsoli- 
dować zw. zaw. tej pracy. 

Na odcinku sportowego ru- 
chu robotniczego Koło również 
poszczycić się może nielada wy 
nikami: RKS „Skra“ i jej boi- 
sko, to pionierski wyczyn po- 
wązkowiczan. „Skra“ nie tylko 
ciągnęła soki ożywcze z Koła, 
ale powązkowiczanie zdecydo- 


wali o ideowym obliczu jedy- 
nego wówczas robotniczego 
klubu sportowego. 

Dzięki istnieniu Koła olbrzy- 
mie rzesze młodych robotni- 
ków zbliżyliśmy do kultury, 
nauczyliśmy je korzystać z jej 
dóbr. 

Dziesiątki młodych robotni- 
ków wydarliśmy ulicy, ulicy 
przedmieścia, sprzęgnęliśmy ich 
na zawsze z ideałami wyzwo- 
leńczego ruchu robotniczego. 
Aż dusza się raduje i serce pło- 
mienieje, że praca, której nie- 
jeden z nas może za wiele da- 
wał, nie poszła na marne— wy- 
dała tak piękne rezultaty. 


Upływai czas pod haslem walki. Rosia w siłę bojową Organizacja Młodzieży TUR, 
skupiała w swych szeregach ludzi walczących za przyszłość, wałczących za prawdę. 
Przesuwały się w kalejdoskopie przedwojennych wydarzeń sylwetki ludzi, tych 
wszystkich, którzy silni słowem SOCJALIZM, porwali się na zło, na gwałt, na prze- 
moc, na siłę. Walczyli, ginęli i zwyciężali. Krzepła świadomość socjalistyczna młodych 
bejowców, kartowały się w ostrych zmaganiach młode umysły, dojrzewała myśl o lep- 


Leży przed nami karta z owych lat walki, z zadrukowanych stron „Księgi Pamiąt- 
kowej" przemawia żywe, pulsujące młodością i wiarą słowo. 


WCZORAJ 


Czytaj Towarzyszu! I Ty zahariowany w walce i Ty, któryś dojrzał jaż w wolnei 


Gdziekolwiek się udacie, 
wszędzie, wszędzie znajdziecie 
kogoś bliskiego, swojego, kogoś 
z Powązkowskiego Koła. 

Byliśmy kadrą, z której wy- 
chodzili członkowie Komitetu 
Centralnego i Komitetu War- 
szawskieśo Organizacji Mło- 
dzieży TUR, z której wycho- 
dzili kierownicy kół, z której 
wyszli delegaci fabryczni, mę- 
żowie zaufania Partii i Związ- 
ków Zawodowych, członkowie 
Zarządów Związków Zawodo- | 
wych. członkowie władz Par- 
tyjnych i wielu, wielu ofiar-| 
nych, uświadomionych i wyro- 
bionych robotników - bojowni-- 


Ty A 


JEST 


pracujący członi 
dopiero nód: RErbczby eń: 


zajrzała! 
Lecz dziś czyni to nader niechętnie 


i nie można się temu dziwić, bo okut 


pokrył kurz uliczny i nie potrzebu aż) 


słońca, aby zobaczyć, że podłogu nie- 


zamiutana jest już dawno, Kulejące 


biurko wyskoczyło prawie na środek 
suli, wśród strzępów wyplamionej bi- 
buly walają się kupy pestek 


wyschuięty kałamarz leży przewrócońny 


dyni, a 


na stercie podartych papierów. Na sce- 
nie zwułone wszystkie ławki, a szafka 
sekcji Widać 


szminki 


dramatycznej otwarta. 


łam porozwalane rekwizyty, 


posklejane szacownymi siwymi icta- 
but koronuje ta dzielo 
zniszczenia. Biblioteczna szajka — nie- 
olwieranu już—ile dni? A szafa R.DS. 
Czerwoni zamknięta tak niedbale. że 
niej część sportowej koszulki. 
plakat stracił są piękną 
barwę pomarańczową i wisi poszarza- 


sami. a stary 


wyłazi 


Ścienny 


(dy, wystrzępiony, a przez całą jego dłn- 


gość widnieje urągliwy znak zapytania, 
bo cóż? Mac Donald już dawno prre- 
szedł na stronę burżuazji! 

Sekretarz Koła  samokształceniowega 
już trzy razy w tym tygodniu usiluje 
sklecić zebranie swej tak licznej kie- 
dwś grupy. Stoi teraz niezdecydowanie 
na środku tego pobojowiska i duma, a 
o czym? Może po prostu o tym, że 
warto by zamieść. ale widać przeraża 
go ogrom trudności na tej drodze. da- 
je więc spokój, rusza ku drzwiom, ule 
jeszcze zawraca i przyszpila do tablicy 
kartkę, że odkłada zebranie Koła sa- 
mokształceniowego na ?, dziś bowiem 
nie mogło się odbyć z przyczyn natury 
wyższej. 

Jeden 


umówić 


członków zarządu przyszedł 
się z drugim do kina, ale że 
tamtego nie było, więć sobie poszedł, 

Słońce również poszło sobie i w lo- 
kalu naszym zapanował ponury mrok 


Być może, że barwy, których tu uży- 


wem do edmalowania tego ponurego 
obrazu, sę bardzo mocne, ale jeśli ktoś 
chce być z rzeczywistością i życiem w 


zgodzie, nie może używać samych rā- 


żanych barw. Możemy być dumni, że 


ESMY ME 


wie, zagłądało do nas | Bylismy sami i byliśmy bardzņ. młodzi 
Jednym sto- | i czasem opadały num ręce, ale nigdy 
[wem nie poszło spać, zanim-do nas nie |na długo i zawsze podnosiliśmy się. 
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SIĄGNIĘGIA W LATACH WALKI 


by-|czas istnienia naszego trwało 


ków czerwonej sprawy robot- 
niczej. 

Jeśli możemy: szczycić się 
wynikami pracy w Powązkow- 
skim Kole Młodzieży TUR, to 
tylko dlatego, że potrafiliśmy 
wytworzyć w nim atmosferę u- 
czenia się, organizowania i wal 
ki, atmosterę, w której zdoby- 
waną wiedzę wiązaliśmy z pra- 
ktyczną działalnością. A prze- 
cież tylko w takiej atmosferze 
można się kształcić i wychowy- 
wać na socjalistów. 

(Przedruk z „Księgi Pamiątkowej 

Powazkowskiej OMTUR*") 


J. Jędrzejewski 


czeriwonej, | 


Pewnego dnin orzekłi, że 
trzeba naprawić te Ściany, bo napran- 
dę lokal wygląda jak rudera. Malarze 


przynieśli kubly, drabiny i materiuł -— 


murarze 


jutro zaczną pracę! 


Uczeń stolarski zatroskany ogląda u- 
szkodzone biurko, a ślusarz już stuka 
koło zamku w drzwiach wejściowych. 

Krawcowe już szyją noun kurtynę, u 
firanki z muślinn, które wisiały dotąd 
i wygladaly nie do zniesienia, na pe- 
wno będą do użytku. jeśli je Jusia 
Pawiej upierze. 


z 


Skarbnik da parę groszy, to się*kupi 
popielniczki na miejsce tamtych, któ. 
re się gdzieś zapodziały, a Fela z Ka- 
rołkowej już tak zrobi, że na oknach 
będą stały kwitnące primulki, 

Tch! W 


wstko wrzało od pracy: w 


ODZI | TO JEST PIĘKNE! 


Okna naszego lokułu wychodziły na| malując ogólny obraz naszej pracy, mo- 


zachód, to leż słońce jrk wszyscy nasi) żemy użyć krzepkiej Barwy 


dwa dni lokal był odnowiony jak zlato, 


Foka. pomalowane i wymyle. A słońce, 


gdy zujrzułó. do. lokalu tak jak codzień, 
zobaczyło jak cały zarząd w komplecie 
Ryg: z samokształ- 
To było w 
A w piątek już otworzono 
tkich. 
ty. uprzątnięty, Biblio- 
teha czynna, skarbnik zbiera załegłe 


sekretarzem sekcji 


ceniowej myl podloge. 
czwuriek. 
lokal dla 


scie brały, czy 


WSZ Jaśniał uroczy- 


składki. Za chwilę sekcja dramatyczna 
będzie mieć czytany próbę. za miesiąc 
musi być przedstawienie. bo w kasie 
puchy! I będzie! Członkowie sekcji 
sumokszłałceniowej dowiadują się, kie- 
dv wreszcie zebranie, nawet chór znów 
się zawiąże! 

A na Ścianie widnieje piękny nowy 
i bardzo aktualny plakat, przez która 
ga całą długość biegnie napis: „Jesteś: 
my młodzi — i to jest piękne . 

(Przedruk z „Księgi Pamiątkowej 

Powazkowskiej OMTUR*) 


L. Chodźkówna 


Niedaleko drzwi stała wielka szala... 


NUMER 15 


1 
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Minęła wojna, w której poległo lysiące towarzyszy z Powązek, Powiśla, czy Bałut. 


Zmieniły się czasy. 


Walkę młodzieży o sprawiedliwość społeczna zastąpiła praca. 


Dymią kominy fabryk. Robotnik nie szczędzi 
Dźwigają się z ruin miasta Wznosimy nowe domy, zamieniając gruz na ceglę. Mo hal 


fabrycznych, bibliotek, uczelni szfurmuje młodzież spragniona czynu, wiedzy i polskiej 


książki, Dziś drzwi szkoły otwarte są dla wszystkich 


Jedynym sprawdzianem wartości 
trzymają twardo i 


pewnie łopaty, świdry, pióra. 


człowieka jest jego praca. 


trudu — teraz pracuje dla siebie. 


Młode, mocne ręce 
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TAM G 


LIE 


— Nic w życia nie jest trudne, tylko |ją tak jak ona młode, If-to czy 19-lst. 


trzeba chcieć! 


Tak mówi tow. Zofia Rogut, tkaczka 
z Państ. Zakł. Przemysłu Bawełnianega 
Nr 3 w Łodzi nasza młoda, dzielna 
onturówka. 


Zosia ma dopiero if lat, a już jest 
przodowniczką, najlepszą pracownica 
tkalni, 

Jest godz. 13.30, Skończyła aię robo- 
ta pierwszej zmiany. Zosia śpieszy wrar 


ze swoimi koleżankami da domu.. 


PRACA OWŁADNĘŁFA WSZYSTKO 


W olbrzymiej, rozległej hali o szkla- 


nym dachu, przy 700 warsztatach praca- 


nie dziewczęta. 


| Tow, Zenon Berner 


NA KURSACH MATURALNYCH OMTUR 


Prowadzone systematycznie przez 
Kom St. OMTUR kursy maturalne 
stanowią poważny dorobało naszej! Or- 
ganizacji w dziele popułaryzacji wię- 
dzy wśród szerokich rzesz spałeczeń- 
stwa. Zołyanizowane ogromnym na- 
kładem wysiłku kursy dla słuchaczy 
tzw. jak 
równolegle prowadzone kursy kore- 


„dochodzących”, również 
spondencyjne trwają 6 miesięcy, pro- 


gramem swym obejmując wszystkie 
przedmioty obowiązujące w szkołach 
średnich i liceach. 

Świadectwa wydaje się słuchaczom 
na podstawie opinii Komisji Egzami- 


nacyjnej. Egzamin, z nabytych wiado- 


mości odbywa się na zakończenie 
każdego kursu, Obowiązuje oczywi- 
ście wszystkich słuchaczy z kursu 


„dochodzącego“ oraz korespondency|- 
nego 
Kursy maturalne OMTUR grupują 


młodzież ze wszystkich organizacji 
młodzieżowych oraz młodzież nie- i 


zrzeszońą, jak również wielu, b. wie- 
lu dorosłych. a nawet starych. Wśród 
słuchaczy przeważają ludzie pracu- 
jący zawodowo, robotnicy i inteligen- 
cja pracująca, dla których poważny 
wysiłek stanowi pogodzenie w czasie 
nauki i pracy. Mimo tych niewątpli- 
wie trudnych dla systematycznej nau- 
ki warunków, większość słuchaczy 
kończy kursy z wynikiem pozytyw- 
nym. Kierawnictwa kursów z ramie- 
nia OMTUR. oraz profesorowie wy- 
kladowcy dokładają wszelkich starań 
aby stworzyć w czasie pracy atmo- 
słerę serdeczności i zaufania, tak nie- 
zmiernie ważną przy zróżnicowaniu 
elementu ludzkiego. 


x 


Rezultaty tej współpracy między 
nauczycielami i uczniami nie dają na 
na siebie czekać, Co pewien czas pru- 
pa ludzi złączona wspólnym celem — 
pragnieniem zdobycia wiedzy, docho- 
dzi zwycięsko da mety; po szczęśli- 
wym odbyciu egzaminów osiąga za- 
służoną nagrodę — świadectwo ma- 
łej lub dużej matury. 

Kursy te, ze wzgledu na ich spo- 
łeczne znaczenie, stanowią piękną 
kartę w dziejach pracy 
OMTUR. 


oświatowej 


Podsumowaniem wyników pracy na 
kursach za rok 1947 stała się uroczy- 
stość wręczenia świadectw dojrzało- 
ści 300 słuchaczom Ii „dochodzącego 
kursu maturalnego. 


Uczestnicy równoległego kursu ko- 
respondencyjnego otrzymali świadec- 
twa wcześniej, Oba kursy objęly ra- 
zem ponad 2600 słuchaczy. Z kore- 
spondencyjnych korzystali w 90% ro- 
botnicy i chłopi, na „docohdzących” 
przeważała inteligencja pracująca, 

Niektórym słuchaczom pilnie po- 
bierającym naukę na kursach, warun- 
ki nie pozwalają na przygotowanie sie 
do egzaminów i otrzymanie 
dectw. Mimo to uczą się, pogłębiają 


świa- 


zasób wiedzy. Do takich „samouków” 
na kursach pracujących jedynie nad 
uzupełnieniem posiadanych wiadomo- 
ści w przeświadczeniu, że nie będą 
|się mogli zdobyć na zdawanie esza- 


|minów należy. grupa autochłonów, 
uczestników kursu korespondencyj- 
nego. 
* 
Szczęśliwi abiturienci „dochodzą- 


cego“ kursu małuralnego zebrali się 
dn. 10 bm. w sali gimn. im. Batorego. 
Na uroczystość wręczenia świadectw 
przybył przedstawiciel Min. Oświaty 
ob. Białecki, przew. Kom. St OM 
TUR tow. Kobrzyński, kierownik kur- 
su korespondencyjnego prof. Brena, 
i przedstawiciel Komisji Egzaminacyj- 
nej prof. Płaszycki Serdeczne życze- 
nia przesłał kierownictwu i słucha- 
czom nieobecny na uroczystości tow 
wice min. Jabłoński. 


Przemówienia 

|czenia świadectw 
| rzędu oficjalnych. 
deczne, 


poprzedzające wrę- 

nie nałeżaly da 

Były proste, ser- 
wzruszające. „Idźcie 
budować nową Polskę i pracujcie dla 
niej" — powiedział ob. Białecki. „Tył 
ko praca, sumienna i pożyteczna pra- 


nawet 


ca dla społeczeństwa daje pelne za- 
dowolenie" 
prol. Płaszycki. 


stwierdza  siwowłosy 


W krótkich słowach dziękuje zebra 
| nym tow. Przybyłko w imieniu Kom. 
SŁ za osiągnięte w nauce rezultaty; 
| „My jako OMTUR podjęliśmy się wy- 


"ścigu nauki. W imieniu, naszej Orga- 


Patrze z podziwem, jak zgrabnie i 
sprawnie uwijają się młode dziewezęln. 
Chee coś powiedzieć, a toś zapytać, sło. 
wa moje giną w huku., Rozumiem teraz 
dobrze. Słowa mnaj nie są potrzebne — 
praco owładnęła wszystko... 


171 PROCENT PONAD NORMĘ 

Zosia zrobiła nam wielkiego psikusa— 
mówi śmiejac się podmajstrzy tkacki—- 
tow, Henryk Czapski, kiedy wydosta- 
liśmy się z tkalni na wolną przestrzeń 
dziedzińca -- przeszła z 4 na 6 warsz- 
| iatów. 


Praca na 6 krosnach jest najtrudniej- 
sza, mima to Zofia wyrabia 171 procent 
ponad norme. Całą tkalnię pociągnęła 


za sobą! T nie tylko szybkością, ale i 


nizacji życzę wam abyście byli dobry- 
„mi obywatelami". 

M regzenie świadęctw to krótka i; 
„Pręstaseremęnią..„Padają nazwiska.. | 
Wywołany abiturient podchodzi do 
stołu prezydialneśo, zamienia uścisk 
dłoni z kierownikiem kursu. Oto ma 
jnż nareszcie upragnione świadectwa. 
Następny! 


* 


Dużo było dnia tego w odświętnie 
udekorowanej sali gimnazjalnej szczę- 
śliwych twarzy, dużo radosnych oczujj 
Z dumą zaniesie do domu zdobyte | 
44-letni 

Miej- 
skiego, najstarszy słuchacz kursu do- | 
chodzącego, pochwali się zdobytą 
16-letni abi- | 


turient. z i 


Rozpiętość wieku uczestników obu 


świadectwo maturzysta — 


majster budowlany z Zarządu 


maturą najmłodszy, bo 


kursów jest olbrzymia, Wystarczy po- | 
wiedzieć, że senior kursu korespon- 
dencyjneśo liczy sobie 73 lata 
poważne oblicze zdobi mu długa si- 
wa broda. 


a 


Zadowolone jest kierownictwo kup- 
sów, Jakże! Odwalili przecież kawał 
rzetelnej, prawdziwej roboty, Goście 
przybyli na uroczystość są zachwyce- 
ni; nie szczędzą powinszowań orfa- 


nizatorom "siem tysięcy robotników fabryka posia: ; 


Część „oficjalna” zakończona, Ze- 
brani rozbijają się na małe grupki. 
Profesorowie i uczniowiepogrążeni w 
przyjaciełskiej rozmowie Trzeba prze 
cież jakoś wyładować radość, bez- 
trosko już teraz wspominać groźny 
okres egzaminów i nagadać się, na- 
dać za wszystkie czasy 


Jest jeszcze ktoś daleki, kto bierze 
pośredni udział w dzisiejszej uroczy- 
słości Tym kimś jest autor listu, na- 
pisanego miesiąc temu do Kom. St. 
na ręce tow, Kobrzyńskiego. Zwraca 
się obcy człowiek z calym zaufaniem 
do Organizacji z prośbą o pomoc w 
nauce, Oddalony od najbliższego mia- 
sta o 28 km, zapadłej 
wsi w białostockim prosi o skrypty i 
książki, Otrzymał je oczywiście. 

Komitet SŁ Organizacji Młodzieży 
TUR zdał egzamin z popularyzacji 
wiedzy. Na piątkę z plusem! 


mieszkaniec 


„Jakością wykonywanej pracy pohda re- 


kord. 

Tow. Czapski Henryk (nie pomyłcie z 
bratem jego Czapskim Józefesu) zna się 
na pracy najlepiej, jest podmajstrzym, 


odpowiada za jakość wykonywanego io- 
warn. 
BRAWO CZAPSCY 
— Wiecie, świelnu rodzina tych Czap- 


skich ojciec stary pepesowiec. obaj 


synowie omturowcy, Henryk zaczął cd 
pracy na krosnuch. Prędko poznali się 
tu na nim i przeszedł na praktyke na 
podmajstra, Pracując ukończył wieczo- 


rowy kurs na podmistrzów tkackich. — 
Teraz marzy 6 egzaminie na majstra. 

— A M-letni Józef Czapski, to chlu- 
ba koła fabrycznego OMTUR, jeden z 
uajezsnniejszych chłopców naszej nrga- 
nizaeji i fabryki. 

— Zawsze można na niego liczyć. 

— Tylko jedno mu się nie udało — 
ożenił się! — żurtują. 


— Szczęście, że z omturówką, śmieją 
się koledzy. 
— Tow. Henryk 


3 Czapaki jest pomoca 
fachową w „sptiwach 


t icznych, robi 


kreślenia wykazów sis 
tn l 


eznych i ma- 


Sżyt © nova 


ZEWOÓDZI PRAGA 


je silnym rytmem stukot maszyn przę- 
dzalni. Mocno w rylm maszyn wali te 
raz moje serce. 

-ho jeśli gdzie szukać trwałych Twe 
dumentów naszego państwa i gwarancj 


dobrobytu — to właśnie tu, w realnej, 
twórczej i twwałej pracy naszej mtoe- 
ży, a 


OD PRAKTYKANTA 
DO MECHANIKA 
Taki na przykład Szerszeń Stanisław, 
19-lemi 
sam zdewastowane przez Niemców ma- 
szyny! Początkowo, jeszcze jako prak- 
tykant zmoniował 5 ma-zyn: 3 ciągarki 


monter maszynowy, uruchomił 


i 2 wrzecienniee. 
Teraz fabryka posyłać go będzie de 

jednorocznej wieczorowej szkoły maj 

sterskiej. Do fabryki bedzie przychodał 

tylko na kilka godzin praktyki, wyna- 

į grodzenie otrzyma normalne. 

i Fabryka opiekuje się ws 


zystkiimi stwr- 
"imi zdolnymi pracownikami. 
| JAK JEST Z BAWEŁNA? 

Z racisznego kąta w kantorku prze- 
chodzimy do: przędzalni! Tutaj rozpo. 


czyna się produkcja. Stoją wielkie Dela 
hewełn= 


„umrznicza pieczecie 


ukl 


bastceinu sunie nolio pod gremple 


Pisywał artykuły do gazetki fabry- 
cznej „Nasza Prasa*, a dziś ma ją sam 
z powrotem uruchomić i poprowadzić, 


W TWÓRCZEJ PRACY 


Wkład młodzieży w pracę fuhryki, 


jest bardzo duży. Nie dziwnego, na o- 


da 2500 młodocianych. Wźród nich przo 
duje nasza omturowa gromada. 

— Wszędzie, na różnych stanowiskah 
iw różnych pracach stoją omturowcy. 

A nasza szkoła fabryczna to sama 
brać omturowa. Rano mają wykłady, 
podczas drugiej zmiany odbywają prik- 
tykę zawodu w fabryce. 

Tow. Berner Zenon, kierownik remon 


tów, przewodniczący Koła fabrycznego 
OMTUR stara się opiekować wszystki- 
mi towarzyszami. 

— Chorym trzeba pomóc. Mniej zdał 
nych podciągnąć w pracy. Podnieść ja- 
pstkich u 
czynić pionierami. To jest nasze omiu- 
rowe zadanie! 

Zwłaszeza jakość! "T 
największą uwage na jakość roboły. 


kość i ilość wydajności — ws 


zwracamy 


Siedzę na wielkiej, komicznie wysp- 


kiej skrzyni w kantorku remontowni 
zasluchana w jego slowa porywające 


proste i glębokie. Za cienky ścianka bi- 


zują, że jest to towar importowany. 
W tych salach bele bawełny idg 
|szarpacz, stopniowo są oczyszczane przez 


na 


różne maszyny, potem na zgrzehlarkach 
bawełna w zwojach zamienia się w tuś- 
mę, która po przejściu szeregu anaszyu 
otrzymuje na obrączniarkach konkretna 
Formę nici. 
| Z przędzalni nici przesyła się do tkal- 
ni, skąd już gotowy materiał idzie na 
„ wykończalnię. W wykończdni pierze się 
go, bieli, znów suszy, polem w „drukar- 
ni“ farbuje na różne kołory lub dosenie 
i wysyła w świat do sklepów. 

Schodzę powoli z -żelaznych, stromych 
schodów, przechodzę wielkie podwórze 
i dyżurkę w bramie... 


Ostatni uścisk  spraecowanych dłoni, 
mocny, serdeczny... 
Przy wyjściu rzuca mi się w oczy pi 


kny. w omiurowych har- 
wach plakat, Plakat wola: 
„Włókniarzu, jeśli widzisz błędy w 
| pracy własnej. lub uwojej fabryki, myśł 
o nich i pomóż je usunąć. ulepszaj swo- 
ją pracę!“ 
Wychodzę na ulicę. 


„  nirzymany 


W inny świat. 
Unoszę ze sobą stukot maszyn i słowa 
bijące jak wlot — ulepszaj swoją pra- 


cgl Jadwiga Seaton. 


MŁODZI IDĄ 


Historie 
tworzą czyny 


Przemawiając w ubiegłą niedzielę 
w Wałbrzychu na inaguracji „Tygod- 
nia Ziem Zachodnich“, wicepremier i 
minister ziem odzyskanych — tow. 
Gomułka-Wiesław, oświadczył m. in.t 

„Dobiega trzy lata od chwili, kiedy 
zachodnie ziemie Polskie po Odrę i 
Nysę Łużycką powróciły w granice 
Państwa Polskiego. Spoglądając dzi- 
siaj wstecz na drogę. przez ten czas 
przebytą, widzimy wspaniałe rezul- 
taty heroicznego wysiłku narodu pol- 
skiego. Starliśmy z tych ziem pokost 
niemczyzny, wydokyliśmy je z upad- 
ku gospodarczego, spowodowanego 
wojną i ucieczką Niemców, zespolili- 
śmy je gospodarczo, politycznie, kul- 
turalnie i administracyjnie z pozosta- 
łymi ziemiami polskimi w zwartą ca- 
fość. Dzień po dniu posuwaliśmy się 
naprzód, mozolnym wysiłkiem łamałiś 
my przeszkody, budując od podstaw 
nowe życie na przywróconych Polsce 
terenach. 

Naszej pracy i naszym wysiłkom ta- 
warzyszył złowrogi jazgot rewizjoni- 
stycznej propagandy anglosaskich kół 
imperialistycznych i amerykańskich 
wasali. Sekundowała im reakcja pol- 
mka, występując bądź otwarcie prze- 
ciwko naszym zachodnim granicom, 
bądź też godząc w ich całość w spo- 
sób pośredni przez organizowanie dy- 
wersji i bandytyzmu, przez szerzenie 
wyrałinowanej, antyrządowej i anty- 
demokratycznej propagandy, obliczo- 
nej na sparaliżowanie sil narodu, na, 
poderwanie jego zauiania do władzy 
ludowej w momencie, kiedy historia 
wymaśala od nich największej aktyw- 
ności, największego wysiłku i poświę- 
cenia. Propaganda ta nie przyniosła 
reakcji polskiej i międzynarodowej 
spodziewanych owoców. 

Historii nie tworzą słowa, lecz czy- 
ny, nie chęci i zamiary, lecz konkret- 
ne iakty, Nie tworzą jej jednostki, po 
jędyńczy ludzie — lecz jest ona zbio- 
rowym dziełem narodu, Faktów histo- 
tycznych, stworzonych wałką j pracą 
parodu polskiego, który działając w 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim, w 
imię sprawiedliwości dziejowej przy- 
wrócił Polsce ziemie nad Odrą, Nysą 
i Bałtykiem — nie zmienią żadne e- 
nuncjacje rewizjonistyczne, Niki na 
świecie nie może łudzić się, że naród 
polski zrzeknie się kiedykolwiek swo- 
jej prawiecznej, ojczystej ziemi. Nie 
po to pracuje i podnosi ją do rozkwi- 
áu, aby ktoś inny zbierał owoce jego 
trudu. 

Zapewnienie bezpieczeństwa na- 
szych granic jest osią polityki Rządu 
Polskiego. Tym samym służymy najle- 
piej sprawie utrwalenia pokoju w Eu- 
ropie. 


Krok naprzód! 


Wielkim osiągnięciem zbliżającym 
naród polski x narodami Czechosłowa- 
cji, stało się podpisanie w Warszawie 
przez tow. min, Rusinka i min. Erbana 


umów o współpracy w dziedzinie poli- | 


tyki administracji społecznej oraz o 
ubezpieezeniu społecznym między Rzecz 
politą Polską i Republiką Czechosłowa- 
eka. 

„Umowy te — oświadczył tow. min. 
Rusinek — mówią, nie będziemy 
czynili żadnych różnie między obywa- 
telami własnymi drugiego państwa 
przy przepisów prawnych 
dotyczących urządzeń społecznych, 
abywatele jednego państwa, zatrudnie- 


że 


a 
stosowaniu 


że 


nz obszarze państwa drugiego, oraz 
rodziny, będą traktowani 


n: 
ieh pod 
względem przepisów prawnych o pracy 
na równi z obywatelami państwa, w któ 
rym pracują, — są poważnym osięgnię- 
ciem dła obu krajów i ich ohywateli i 
wielkim krokiem na drodze da dalsze- 
go rozwoju w:półpracy i współżycia 
sgsiedzkiego. 

Yak szeroki zakres wepółpracy prze- 
jest 
przyczynkiem do zapewnienia i uirwa- 
lenia pekojn“ 


kraesa granice naszych krajów i 


wajij 


Rohoinicy w calym kraju 
manifestują wolę 
zjednoczenia PPS i PPR 


Z entuzjazmem i wiarą wkroczyły polskie masy pracujące 
w nowy etap — przygotowania jedności organicznej PPR i PPS, 
Ostatnie uchwały CKW PPS i KC PPR zaktywizowały w nie- 
spotykanym dotychczas stopniu towarzyszy z obu partii, Na 
wspólnych zebraniach, na terenie całego kraju wykazują oni 
jednolite stanowisko polskiej klasy robotniczej, która chce zje- 
dnoczenia, świadoma swoich zadań i obowiązków w budowie 
Polski sprawiedliwości społecznej i w budowie pokoju świato- 
wego, w walce z imperializmem, podżegaczami wojennymi i 


przemocą kapitału. 


Przeciw 
fuszyzmowi 


1l kwietnia  dziesięciomilionowa ar- 
mia byłych więźniów politycznych, któ- 
rzy przeżyli hitlerowskie więzienia i o- 
bozy koncentracyjne, manijestowała na 
rzecz pokoju, przeciwko wojnie, prze- 
ciwko elementom do nowej wojny pod- 
żegającym. W trzy laiu po wyzwoleniu 
z niemieckich kaźni, członkowie 18 na- 
rodów musieli ponowić protest przeciw- 
ko odbudowie niemieckiego potencja- 
lu wojennego, 

Są to fakty o szczególnej i groźnej 
dla świata wymowie. Świadczą one, że 
zwycięstwo nad faszyzmem nie 
czalo w istocie, jak się tego spodziewa- 


ozna- 


ły ofiary hitleryzmu, pelnego zwycię- 


stwa sprawiedliwości, starcia zła. W cię- 
gu minionych trzech lat kapitalistyczni 
politycy zachodni podsycali i podsyca- 
ją nadal militarystyczne dążenia nie- 
mieckie, dopuścili hitlerowców do ży- 
cia publicznego i politycznego, subwen- 
cjami dolarowymi podtrzymują faszy- 
stowskich dyktatorów w Grecji, w Hi- 
szpanii i Chinach. 

W Polsce Dzień Byłego Więżniu Po- 
litycznego kiedy 
sądzony jest kat obozu koncentracyjne- 
go w Śtutthofie, były gauleiter Gdań- 


przypadł w okresie, 


ska — Forster. Ten zbrodniarz niemie- 
cki czeka w naszym kraju na sprawie: 
dłiwość. Niestety, inni zbrodniarze, ci 
którzy się znaleźli w zachodnich stre- 
fach Niemiec. pod opieką Anglosasów 
unikają kary i rozwijają na nowo swą 
zbrodniczą robotę, Amerykańscy kopi- 
taliści uwolnili ostatnio od odpowie- 
wiedzialności swego kolego — zbrod- 
niarza wojennego Kruppa i wielu jemu 
podobnych. 
wydania między innymi Kopja — win- 
nego wielu zbrodni dokonywanych ua 
Polakach w czasie okupacji. 


Oni także odmówili nam 


bozów koncentracyjnych w tej rzeczy- 
wistości nabiera 
wspomnienia 


znaczenia. nie tylko 
koszmarnej 
ale także aktualnego ostrzeżenia przed 
niepoutórzeniem tej najstraszliuszej ze 
zbrodni. jaką jest wywołanie wojny z 
jej wszystkimi następstwami. 


przeszłości, 


Armia byłych więźniów. która najle- 
piej doświadczyła, co to jest faszyzm, 
kroczy dziś we wszystkich krajach m 
pierwszych szeregach obozu wolności. 
W walce a wolność. w walce o utrwn- 
lenie pokoju przeciw podżeguczom do 
notgej wojny. byli więźniowie mają po- 
tężnego sojusznika: ludy całego świata, 
które wajny nie cheg, dla których woj- 
na jest nieszczęściem. Przeciwko tenm 
| mieszezęšcin zdecydowane. są wałczyć i 


ostatecznie zwyciężyć. 


'B-50015 


Dzień byłego więźnia niemieckich o- 4 


Wyrazem powszechnej woli 
zjednoczenia klasy robotniczej 
są nie tylko wypowiedzi PPS- 
owców i PPR-owców, nie tylko 
rezolucje, maniiestujące solidar 
ność z wypowiedziami sekreta- 
rzy generalnych obu partii ro- 
botniczych, lecz również rosną- 
ce niemal z godziny na godzinę 
wpłaty na budowę WSPÓLNE- 
GO DOMU, które uczyniły już 
wielomilionowe sumy. Prześci- 
gają się w ofiarności nie tylko 
towarzysze partyjni, nie brak 
bowiem pokaźnych kwot, zade- 
klarowanych już na ten cel 
przez robotników  bezpartyj- 
nych. Fakty te świadczą najle- 
piej o znaczeniu Wspólnego Do- 
my w życiy Nowej Polski. 

W ubiegłym tygodniu odbyły 
się wielkie zgromadzenia akty- 
wów wojewódzkich PPR i PPS, 
na których uchwały posiedzenia 
CKW PPS i KC PPR z dn. 3 
bm. w sprawie wspólnych o- 


bchodów pierwszomajowych i 
budowy gmachu zjednoczonej 
partii omawiali z wielotysiącz- 
nymi  rzeszami towarzyszy 
przedstawiciele władz central- 


nych obu partii robotniczych. 


Trudno jest oprzeć się wrażeniu, iż 
„tewolucja” kolumbijska, nie pozo- 
staje w żadnym związku z tą konfe- 
rencją. Pośpiech, z jakim delegacja 
Argentyny wycofała się z obrad i o- 
puściła Kolumbię, faktycznie zrywa- 


jąc konierencję, jest bardzo wymow- 
ny, tymbardziej, że Waszynglon ogło- 
sił uspakajające informacje, iż Mars- 
r hallowi i członkom delegacji USA nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo, Rów- 


nie znamienne jest oświadczenie ra- 


dia brytyjskiego, iż „wobec napięcia | 


politycznego w Kolumbii, rewolucja 


była właściwie oczekiwana od kilku 


miesięcy”. 


Argentyna wyzyskuje niezadowole- | niej". Konferencja 


* stow. 


ULOTCE, 


$ WIECIE 


Zdrada 


Wniesiony przez rząd brytyjski da 
Izby Gmin budżet na rok 1948/49 de- 
maskuje antyrobotniczą politykę tego 
rządu. Wbrew zapowiedziom progra- 
mowym Labour Party, rząd Attlee zre 
zygnował z planu nałożenia daniny 
majątkowej, czyli oszczędził kapitali- 
stów, Wprowadzono tylko podalek 
od tej części dochodów od kapitałów, 
która przekroczy wysokość 2.000 fun- 
tów rocznie, podczas gdy znacznie niż 
sze zarobki robotnicze i pracownicze 
podłegają opodatkowaniu. Przewidzia 
na również poważne ulgi podatkowe 
dla kapitalistów, którzy udowodnią, 
że dochody swe „inwestują'”, czyli za 
kładają nowe przedsiębiorstwa docho 
dowe. 


Podwyższono natomiast podaiki po- 


średnie. Papierosy, które już dziś ko 


„sztują po 2 pensy za sztukę, podroże 


ją o I pensa na paczce. Podwyższone 
zostaną również podatki od alkoholu. 
Te podatki pośrednie, spadające na 


| barki szerokich warstw ludności bry- 
| tyjskiej, motywowane 


są ze święto- 
szkowatą obłudą, chęcią... 


robotnicze; od 


rzekomą 
odzwyczajenia klasy 
brzydkiego nałogu palenia 


pieia piwa. 


tyłoniu i 


Według informacji, opublikowanych 
w prasie brytyjskiej i miesięcznikach 
statystycznych, zyski przedsiębiorstw 
kapitalistycznych w roku 1947 wzro- 
sły znacznie w porównaniu z rokiem 
1946. 

Wniesiony przez rząd Partii Pracy 
budżet państwowy jest jeszcze jednym 
dowodem, że nie ma żadnej rozhbieżno- 
ści między zagraniczną i 
polityką rządu prawicowych 
Ich polityka zagraniczna — to 


wysługiwanie się imperialistom amery- 


wewnętrzną 


kańskim, a ich polityka wewnętrzna — 
to zdrada interesów robotniczych i wy- 
sługiwanie się kapitalistom brytyjskim. 


Jahourzy- į 


Sensacyjne 
dokumeniy 


Rząd radziecki opublikował pierwszy 
tom tajnych dokumentów, zdobytych w 
archiwach niemieckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, na które Radzie. 
tkie powoływało 
się w znanym komunikacie pt, „Fałeze- 
rze historji“, 


Riura Informacyjne 


Tom pierwszy, obejmujący okres od 
listopada 1937 r. de grudnia 1938 r. za 
wiera 44 dokunienty, ułożone w porząd. 
ku chronologicznym. Większość tych da 
kumentów opublikowana została povas 
pierwszy i jest ilustrowana fotokopiami 
oryginałów. 

Spośród dokumentów, 
nych po raz pierwszy 
teresowanie budzi 
Churchilla z 
gdańskich 


opublikowae- 
szczególne zain: 
stenogram rozmowy 
przywódcą hitlerowców 
Forsterem z 14 lipca 1938 r., 
stenogram tajnej narady przedstawicie- 
la hrytyjskiego ministerstwa spraw za 
granicznych Atkinsa z przywódcą Niem. 
ców sudeckich Henleinem, odbytej w 


obecności księcia Hohenlohe, tajne 
sprawozdanie delegacji niemieckiej a 
przebiegu konferencji monachijskiej 


oraz raport służbowy ambasadara czes 
chosłowackiego- w Paryżu Osuskiego. 
Specjalną grupę dokumentów stano: 
wią sprawozdania sanacyjnych ambasa- 
darów Lipskiego w Berlinie, Łukasiewi. 
eza w Paryżu i Raczyńskiego w Łondy. 


nie, przesłane na ręce Becka, 


Wszystkie zawarte w pierwszym to- 
mie dokumenty stanowią wyczerpujący 
polityki rządu brytyjskiego, 


francuskiego i dyplomucji USA. które 


ilustrację 


zmierzały do osiągnięcia porozumienia 
z Hitlerem godzącego w interesy naro- 
dów słowiańskich i w interesy pokoju 
w Europie. 

Niezwykle znamienia dle ujawnienia 
prawdziwego ki angiel- 
skiej w okresie przedmonachijskim jest 
nota .„raadu brytyjskiega 
dzieckiega z dnia 24 marea ]938 r. npu 


oblicza pali 


do rządu ra- 


hlikowuna, obecnie. pe raz pierwszy W 
nocie tej rząd brytyjski adrzucił propa- 
aycję rządu radzieckiege zwołania kon- 
ferencji wielkich mocarstw w celu prze 
ciwstawienia się naciskowi Niemiec hi- 
tlerowskich na Czechosłowację i proye 
gotowanej przez nie agresji. 

W rozmowie z Forsterem. odbytej 
14 lipca 1938 r, Churchill mimo, że 
oficjalnie zajmował wówezas stanowi- 
sko antyhiilerowskie, zapewniał przy- 
wódcę hitlerowców gdańskich, iż Anglia 


i Francja dołożą wszelkich starań, aby 
namówić rząd praski do zgody ma żą- 
dania Henleina w sprawie Sudetów. 


Niepowodzenia dyplomatyczne Marshala 


Fiasko konferencji 
jpanamerykańskiej 


Konierencja pan - amerykańska w Bogocie zakończyła się przedwcześnie 
w typowo amerykański, nieomal operetkowy sposób. Przewrót dokonany 
w błyskawicznym tempie, usunięcie rządu konserwatywnego i zastąpienie 
go przez rząd i prezydenta z łona kolumbijskiej partii liberalnej, spawado- 
wały przerwanie konferencji 21 republik amerykańskich, okradujących w 
stolicy Kolumbii pod przewodnictwem Stanów Zjednoczonych. 


uchwaleniu już Kongres 8 
miliardów „pomocy“ dla Europy, pod- 
czas, gdy w Bogocie Marshall prze- 
wlekle dyskutował teoretyczne słor= 
mułowania „wojny i pokoju”. 
Irytacja delegatów republik połu- 
dniowo - amerykańskich doszła dó ta 
kiego stopnia, iż Marshall musiał słać 
do Waszyngtonu kablośram za kabła- 
śramem, aż wreszcie w piątek True 
man złożył w Kongresie wniosek o u- 
poważnienie Banku Importowo - Eks 


przez 


nia, że bogate Stany Zjednoczone po 
winny przede wszystkim udzielać po- 
mocy republikom południowo - 
rykańskim, zamiast zajmować się spra 
wami dalekiej Europy Tego rodzaju 
stanowisko było silnie reprezentawa- 
ne już podczas konferencji pan-ame- 


ame- 


rykańskiej w Ria de Janeiro, jesienią 
ub. roku i dopiero solenne przyrze- 
czenie Trumana, że zwołana zostanie 
specjalna konferencja, poświęcona 
sprawom współpracy gospodarczej o- 
bu Ameryk — Północnej i Południo- 
wej, umożliwiła zdobycie podpisów 
republik południowo - amerykańskich 
pod paktem „obrony półkuli zachod- 


w Bogocie miała 


nie republik poludniowo - amerykań- | być właśnie spełnieniem tego przyrze 


skich z „planu Marshalla", 


bowiem | czenia Trumana, jednak w trakcie øo- 


państwa Ameryki Łacińskiej sa zda- | brad jej uczestnicy dowiedzieli się o 


portowego do udzielenia państwom A- 
meryki Łacińskiej kredytu w wysoko- 
ści pół miliarda dolarów. Nie wiado* 
mo, czy wysokość tej sumy nie zaspa- 
kajała aspiracji republik południowo -~ 
amerykańskich, czy też „akcja ratun- 
| kowa" Trumana przyszła za późno, 
dość, że konierencja w Bogocie fak- 
tycznie została rozbita pod pretek- 
stem rewolucji w Kolumbii, 

Rozbicie konferencji w Bogocie jest 
jeszcze jednym przykładem niepown- 
|dzeń dyplomatycznych Marshalla. W 
|fen sposób wniosek republikańskiego 


kongresmana Knutsona o usun'ęcie 
Marshalla ze stanowiska sekretarza 
jstanu zyskał dodatkowy argumeni. 


Niestety, domniemany następca Mar- 
shalła, ubecny podsekretarz stanu 
Lovett, nie jest wcale imperialista 
mniejszego kalibru, niż sam Marshall. 


NUMER (5 


IESE A 


Na boiskach stolicy 


Piłkarze ujawniają swoje braki 


"TATNIA niedziela należała zdecy- (całej Polski, bądź to przez organizowa- 


dowanie do piłkarzy. Na nieomal 
wszystkich boiskach, jakimi w tej chwi- 
li dysponuje stolica, już od wczesnych 
godzin przedpołudniowych, aż do póź- 
nego zmierzchu rozgrywano męcze za- 
równo mistrzowskie, jak i towarzyskie. 
Również i nasze omturowe zespoły, ima- 
jąc na uwadze zbliżające się terminy 
zawodów rundy wiosennej mistrzostw 
klasy B i C warszawskiego OZPN-u, ro- 
zegrały kilka towarzyskich spotkań, ob- 
nażając w nich wszystkie swoje hraki 
zarówno techniczne, jak i kondycyjne. 
"ak, drodzy towarzysze z Warszawy! 
Niestety, z przykrością musimy stwier- 
dzić, że poza nielicznymi 
przespaliście cały sezon zimowy, co 


wyjątkami 
w 
rezultaric może przynieść wam bardzo 
przykre niespodzianki już w najbliże 
szych spotkaniach mistrzowskich, gdyż 


hędąc w takiej jak w obecnej wy je: | 


steście formie Śnienie o laurach jest co- 
najmniej niepoprawnym, 
zasadnionym oplymizmem. 


niczym nieu- 
Ale przejdźmy już na boiska. 
KS OMTUR Bielany grał w Płocku, 
gdzic rozegrał mecz z reprezentacją om- 
turową tego miasta, ulegając jej 1:3. Do 


przerwy 0:2. Gra doś 


żywa, stojąca na 


nie wspólnych międzymiastowych pił- 
karskich spotkań towarzyskich, bądź też 
w jakiejkolwiek innej formie uzgodnio- 
nej przez zainteresowane kluhy i woje- 
wódzkie wydziały sportowe. Listy w tej 
sprawie należy kierować pod adresem: 


Start kobiet w konkure 


Stołeczny Komitet OMTUR, Wydział 
Sportowy, Warszawa, ul. Mokotowska 24 
podając w nich dokładne propozycje i 
ewentualne warunki. 


W dniu 25 kwietnia br. rozpoczynają 


dość niezłym poziomie technicznym, ob- 
fitowała w szereg emocjonujących 1na- 
mentów, których autorami byli przede 
wszystkim gospodarze i gdyby nie ich 
wybitna indolencja strzałowa końcowy 
rezultat spotkania brzmiałby mniej ko- 
rzystnie dla zespołu stołecznego, który | 
zawiódł przede wszystkim kondycyjnie. 

Drugie z kolei spotkanie rozegrane na 
Sadybie pomiędzy KS OMTUR Czernia- 
ków i tamtejszym Zrywem 
wynik nierozstrzygnięty 1:1 (1:1). I tu 


przyniosło 


razilo przede wszystkim spacerowe tem 
po zawodów, którego w dodatku 
wytrzymały oba zespoły. W przedaie- 
czu, rezerwy Czerniakowa łatwo upora- 


nie 


ły się z przeciwnikiem bijąc go w sto- 
sunku 7:2. Do przerwy 3:1. 

Jedynym jaśniejszym 
dzielnych spotkań był mecz Mewy z Bly 
skawica, który po naprawdę ładnej, w 
dobrym tempie przeprowadzonej grze, 
makończył się zwycięstwem Mewy w stu- 
sunku 3:1 (0:0). Dla zwycięzców bram- 
ki strzelili: Iżycki 2, w tym jedną z 
rzutu karnego i Jabłoński 1. Dla poko- 


punktem nie- 


Tow. Jakubowski Jan i Wrześniewski 

Tadeusz (KS OMTUR „Przyszłość“ — 

Kobylka) jeszcze raz pokazali Warsza- 

wie, że sa groźnymi konkurentami dla 
elity biegaczy Polski 


nanych prawy łącznik. Sędziował popra: 
wnie ob. Marczewski. 

W przedmeczu rezerw również zwy- 
ciężyła Mewa w stosunku 3:2 (0:1). — 
Drugie spotkanie, rozegrane tym raze:n 
w ciągu tygodnia przez zespół Mewy z 
RTKS Sarmata, zakończyło się nowym 
zwycięstwem drużyny omturowej, któr 
pobiła zespół tramwajarzy w stos. 5:4. 


UWAGA PIŁKARZE! 


Wydzial Sportowy Slołecznego Komi- 


]się rozgrywki 


rundy wiosennej kl. C 
WOZPN-u. W związku z tym Wydział 
Gier i Dyscypliny wzywa wszystkie klu- 
by do przestrzegania porządku na za- 
wodach oraz poczucia swych zawodni. 
ków o sportowym zachowanin się na bo- 
isku. W razie nie przestrzegania powyż- 
szego rozporządzenia Wydział Gier i 
Dyscypliny zmuszony będzie do stoso- 
wania jak najdalej idących kar. Ponad- 
to opracowano już terminarz zawodów. 
T tak w dniu 25 bm. o godz. l2-ej gra- 
ja: AZS — KS OMTUR Targowianka 


Wszyscy 


OSIADAMY wielką tradycję w tej 
dziedzinie lekkoatletyki, która zaj 
muje się biegami  długodystansowymi. 
Wszyscy nawet najmłodsi sportowcy 
znają i pamiętają nazwiska Kusociń: 
skiego i Nojego, którzy swymi wapa- 
niałymi sukcesami na licznych bież- 
niach zagranicy rozsławili szeroko imię 
Polski, 
Ale Kusociński i Noji byli fenome- 
nami sportowymi, którzy czasach 
rozkwitu swej kariery nie mieli groż: 


w 


nie był przed wojną masowym, Upra- 
wiały go tylko nieliczne stosunkowo 
jednostki czego dowodem była nikła 
jak na 32 milionową ludność liczba 
startujących w [ak zwanych biegach 
narodowych. W roku 1938 reklamowa- 
na z wielką pompą liczbę 30.000 zawo- 
dników, którzy stanęli na statcie ówcze 
snych biegów narodowych. 

Rok 1948 będzie ś 


adkiem prawdzi- 


akazji Święta Pracy w dniu 1 maja, na 


które zgromadzą ponad 120.000 zawad- 
ników. Jest to cyfra minimalna, która 


my na drogę sportu dla mas, która za- 


ietu OMTUR pragnie nawiązać bliższy 
kontakt ze sporłowcami omturowymi z 


dzieży. 


nych konkurentów w kraju. Sport Polski |- 


wie masowej manifestacji sportowej. Z 
terenie całej Polski odbędą się w dniu 
następnym narodowe biegi na przełaj, 
napewno będzie przekroczona. Wchodzi 
prowadzi nas nie tylko do rozwoju spor 


lu wynikowego, lecz również do popra: | 


wienia zdrowia fizycznego naszej mło- 


(boisko w Parku Paderewskiego); KS 
OMTUR Koła — WKS Pilica (boisko 
Sarmaty ul. Młynarska); KS OMTIUR 
Tęcza — KS OMTUR Czerniaków (ho- 
isko Marymontu ul. Potocka). Godz. L. 
KS OMTUR Błyskawica — KS OMTOUR 
l Błękitni (boisko w Parku Paderewskie. 


ncji 1500 m w Warszawie 


go). Godz. 16, KS OMTUR Mewa -- 
Lotoniec (park Paderewskiego). 

W dnin 6 maja grają tylko Błękitni z 
Ordonem na boisku przy ul. Podskar- 
hińskiej, a godz. 12-ej. 


GOŚś DLA LEKKOATLETÓW 
| W nadchodzącą 
|WOZLA, zostały zorganizowane hiegi 
przełajowe o puchar Prezydenta Miasta 
st. Warszawy dla kobiet, juniorów i se- 
niorów na dystansie 1.000, 2.000 i 3.099 
m. Punktacja dwóch pierwszych biegów 
indywidualna, trzeciego — indywidual. 
na i zespołowa. Zgłoszenia należy kicro- 
wać do WOŻLA, Warszawa, ul. Myśli- 
niecka 3, najdąlej do 16 bm. 


niedzielę staraniem 


(IK) 


na stari 


biegów nęrodowych nu przełaj 


Organizatorzy tegorocznych biegów 
narodowych podeszli do swych zadań z 
pełnym zrozumieniem warunków panu- 
jących w kraju i obowiązków jakie cią 
żę na organizalorach. 
wszędzie 


Wiemy, że nie 
niestety pracuję instruktorzy 
sportowi, bo instruktorów tych jest je. 
szcze brak, Organizatorzy wydali więc 
broszurkę dużym nakładzie 10.000 
egzemplarzy, w której poza wskazówka. 
mi dla lokalnych Komitetów biegów 
narodowych zamieścili jeszcze instruk- 
cje jak należy trenować, przeznaczane 
dla tych tysięcy zawodników, którzy a 
racjonalnej zaprawie nie wiele jeszcze 
słyszeli. 


o 


Ideą, która winna przyświecać wszy- 
stkim startującym w dniu 2 maja nie 
powinien być jednorazowy wysiłek, leez 
stałe dalsze uprawianie biegów, które 
są podstwą dla każdego innego sportu. 
Zarówno myśl organizacji biegów na: 
rodowych jak i sama hroszurka, o któ: 
rej wspominaliśmy wyżej, powinny i 
napewno przyczynią się do wspaniałega 
rozwoju lekkoatletyki — a z nią razem 
i całego sportu polskiego. Na  starnie 
nie zabraknie napewno barw OMTUR. 
owych i przekonani jesteśmy, że orga: 
nizacja nasza będzie jedną z tych, któ. 
re dadzą najwięcej zawodników do bie: 
gu, mającego zainaugurować prawdziwy 
renesans sportu polskiego. 


MŁODZI ID 


Boje piłkarskie 


na boiskach Śląska 


PIERWSZYM spotkaniu o mistrzosiwa 

klasy „B' Śląskiego OZPN młoda 
drużyna OMTUR-owa z Olkusza pokonała 
w przekonywujący sposób na własnym 
boisku zaspół „Zrywu z Ząbkowic w slo- 
sunku 7:1 (2:1). 

Gospodarza przeważali przez caly czas 
gry | wyróżnili się dobrym zagraniem w 
polu celnym! strzalami na bramkę. 

W drugi dzień Świąt Wielkanocnych dru- 
żyna OMTUR-:owa pokonała w rewanżo- 
wym spotkaniu towarzyskim KS „Budowla- 
ni“ w Górce kolo Trzebini pewnie w sto- 
sunku 5:2 (2:1). 


KS OMTUR ORZESZE 
TOWICE 2:2 (0:1) 
Drużyna OMTUR-owa z Orzesza remiso- 
wała w spotkaniu o mistrzostwo grupy I 
klasy B Śląskiego OZPN na boisku w Ka- 
lowicach z dobrym zespolem Napędu. 
Do przerwy OMTUR:owcy miali lekką 
przewagę, lecz opadli wyraźnie na siłach 
w drugiej polowie gry. 

Biamkl dla gospodarzy sirzellli Musioł I 
Pilarski, dla zespolu OMTUR-owego irod- 
kowy napastnik. 


RKS NAPĘD KA- 


KS OMTUR WADOWICE — PIAST CIESZYN 
41 (1:0) 

Jesienny wicemistrz klasy A, Podokręgu 
biajskiega swoim niedzielnym  zwycię- 
stwem nad groźnym zespolem Piasta cle- 
szyńskiego wzmocnił w dalszym ciągu 
swoją pozycję wicelaadera klasy. Od 
prowadzącej Soli żywiec dzieli go już 
tylko jeden 
znajdującym się na 
Riala o 3 punkiy. 

Przaz cały czas gry drużyna OMTUR-owa 
posiadała wyraźną przawage, i iylka do- 
skonały bramkarz chronił zaspół cieszyń- 
ski przed większą porażką. 


irzecim miejscu BKS 


KS OMTUR ZAGÓRZE — RKS HUTNIK (SQ- 
SNOWIEC) 4:5 


W dniu 29 marca odbyły się na boisku 
KS OMYUR w Zagórzu towarzyskie zawo- 
dy pilkarskie pomiędzy miejscowym KS 
OMTUR a młodym, dobrze zapowiadają- 
cym sią zespolam RKS Hulnik z Sosnow- 
ca, zakończone nikłym, lecz w pelni za- 
slużonym zwycięstwem gospodarzy w sto- 
sunku 4:5, 

Oba zespoly pokazały piękną grę ze- 
społową, przy czym drużyna OMTUR-awa 
przeważała przez caly czas gry, nie wy- 
ksrzysiując wielu sytuacji podbramko- 
wych. 

Widzów ok. 500. 


KS OMTUR „SIŁA” CIESZYN ZWYCIĘŻA 

W niedzielą, dnia 4 Km. odbyło się w 
Bielsku spotkanie pilkarskie o mistrzostwo 
klasy B Podckręgu Bielsko-Biała Śl. OZPN 
pomiędzy drugim zespołem miejscowego 
BBTS i drużyną KS OMTUR „Sila“ Cieszyn, 
zakończone zwycięstwam drużyny OMTUR 
w stosunku 2:1 (1:0). 


punkt przy przewadze nad; 


Ambitny zaspół gości przeważał wyraź- 
nie przez cały czas gry i tylko niedyspo- 


zycja strzalowa ataku cleszyńskiego u- 
chroniła miejscowych od wigksze] po- 
rażki. 


Bramki dla „Siły” zdobyli Plekarczyk | 
Smlerna |, dla miejscowych środkowy na- 
paatnik. 

Sędziował bez zarzutu ob, Papiernik 


Widzów ak. 500. 


L 3. 


Przełaj ZRSS 
w Katowicach 


NIEDZIELĘ, dnia 4 kwietnia od- 

był się w Katowicech Okręgowy 
bieg na przełaj Związku Rohotniczych 
Stowarzyszeń Sportowycl,  Niesprzyja: 
jące warunki atmosferyczne  spowodo- 
wały tylko małą ilość zgłoszeń. Ze 
względu na ciężką trasę osiągnięte wy: 
niki można uważać za dobre, Tegoracz: 
ni mistrzowie Śląska w biegu na prze- 
łaj Cichos (Zgoda Świętochłowice) w 
grupie seniorów i Werner (AKS Cho. 
rzów) w grupie juniorów powtórzyli 
swój sukces i wygrali również i tym ra 
zem. 


Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco : 


Juniorzy (trasa ok. 2 km): 1) Wer- 
6,02, 


ner (AKS Gharzów) 


2) Mazsań 


(Zgoda Świętochłowice) 6,05,2, 3) Gla. 
daś (Zgoda) 6,12, 4) Stanik (AKS), 5) 
Gawenda (Zgoda). 

Seniorzy (trasa ok. 5 km): 1) Cichos 
(Zgoda) 16:17,9, 2) Kaczmarek (ZWM 
Olesno) 16:41,3, 3) Pasterniok (Zgoda) 
16:50,2, 4) Śtantke (Pogoń), 5) Bre 
|chaczek (Zgoda). (L. 5.) 


Skra - Błękitni 11:5 


Janiszewski nokost je 


OZEGRANE w niedzielę w Żyrar- 

dowie towarzyskie zawody bokser- 
skie pomiędzy młodą drużyną OMTUN 
błękitni, a osłabionym zespołem war- 
Szawskiej SKRY przyniosły wynik 11.5 
dla Skry. 


Miejscowy zeapół trenujący pod o- 
kiem znanego pięściarza Głona posiada 


w awych szeregach dobrze zapowiadają- 


cych się zawodników. W pierwszym 
swym spotkaniu zaprezentował się z jak 
dobrą 


najlepszej strony, demonstrując 
kondycję i przygotowanie. 


Wyniki techniczne: 

w wadze papierowej, młodziutki do- 
,brze zapowiadający się zawodnik Skry, 
Katana, wygrywa na pkt. z Bagińskim 
(B). 

W muszej Pawlak (5) przegrywa w Į 
rundzie przez k. o. z szybkim Biegano: 
wskim (B). 

W koguciej Sierpiński, wobec odnie. 
sionej kontuzji, przegrywa z Kowal 
skim (B). 

W piórkowej Fietrzak ($) w I runs 
dzie wygrywa przez k. o. z Koziarskim 
(B). ' 

W lekkiej Śledziewski (S), pa ładnej 
walce z silnym Rubinkiem (B) wygrye 
wa na pkt. 

W półśredniej Janiszewski już w I 
rundzie wygrał przez k. o. z Borzą íB), 

W średniej Draganiak po ładnej wal, 
tę remisuje z Pęczykiem (B). 

W półciężkiej Pietrusiał (5) wygrywa 
po żywej walce na pkt. z Tokarskim 
(B). 

Sgdziowali: w ringu p. Sokołowski 1 
na pkt. Łukomski. 


Widzów 2.000. (B). 


MEO 


DZI IGĄ 


| Z całego kraju) 


SOSNOWIEC 


W dniu 1II na zebraniu delega- 
tów kół szkolnych OMTUR wybra- 
ny został komitet międzyszkolny, 
zadaniem którego będzie kocrdy- 
nacja pracy poszczególnych kół na 
terenie miasta. Sklad komitetu 
przedstawia się następującą: iow. 
Birman M. — przewodniczący, tow. 
Fablan W. — wiceprzewodniczący, 
tow. L. Otrębski sakrełarz, 
tow. A. Ptak Il sekretarz, tow, Ba: 
rek — skarbnik. 


W sklad Komisji Rewizyjnej we- 
szli tow. tow. Duda, Sitko | Hyla. § 
Ponadto wybrani zostali kierowni- |. 
cy sekcji: ksztalcenia ideologiczne- 
go, prasowej, arłystyczno-literac: 
kiej, świetlicawej | sportowej za- 
daniem których będzie dopilnowa- 
nie prawidłowego funkcjonowania | 
poszczególnych działów pracy or- 
ganizacyjnej w kalach szkolnych. 


Otrębski Leonard 


JAROCIN 


Kola OMTUR przy Pańsiw. Gim- || 
nazjum | Liceum w Jarocinie zar- 
ganizowało uroczystą akademię, w 
związku z rocznicą śmierci gen. 
Karata Śwlerczewskiego. 

Dżania 


JORDANÓW 
Z inicjatywy Miejskiego Komitetu 
OMTUR została przeprowadzona na 
terenie mlasteczka Jordanów zblór- 
ka złomu, w wyniku której zebrano 
okolo 1 tony złomu. Złom oddano 
do dyspozycji Zarządu Mlejskiego. 

Ponadto Miejski Komitet OMTUR 
w Jordanowie przekazał 2 tysiąca 


złotych na odbudowę Warszawy, 
Pieniądze te pochodzą za zbiórki 
ulicznej, urządzonej przez omtu 


rowców Jordanowa, S. B. 


CHRZANÓW 


Odhyla się tu ostatnia odprawa 
aktywu omturewego, poświęcona | 
zagadnieniu popularyzacji „Sużbie % 
Polsce”. S. B. 


GDAKSK -— WRZESZCZ 


W dniu 4 kwietnia w lokalu Ko- 

mitetu Miejskiego OMTUR odbyła 
sie generalna odprawa komitetów 
dzielnicowych, oraz zarządu kół 
zakładowych i szkolnych, polączo- 
na z plenum MK OMTUR — Gdańsk. 
Odprawa poświęcona była ostat- 
nim zagadnieniom politycznym oraz 
akcji popularyzacji „Służzy Polsce”, 


Kruk Władysław 


MIECHÓW 

W dniu 13.II] br. zostało tu za. A 
łożone przez tow. Gregorskiego— || 
kierownika wydz. szkolnego WK 
OMTUR — Kraków nowa kolo 


szkolne przy Gimn. i Licaum Ogól- 
nakształcącym Przewodniczącym, 
liczącego już 25 członków koła zo- 
słał tow. Malinowski. £. B. 


NIEPOŁOMICE 


Przy Gimn. i Licaum Ogólno: 
ktzłałcącym w Niepałonicach koła 
Krakowa założone została kała OM 
TUR. W skład zarządu weszli m.in. 
tow. tow. Świder i Migas. Opleku- 
nam koła został tow. prot. Redut. 
kiewicz. s. R, 


KALISZ 


W dniu 27 marca został tu wy. 
brany Komitet Międzyszkolny za: 
daniem którego będzie koardyna: 
cja pracy poszczególnych kół, W 
skład komitetu weszli; tow. tow. 
Różański, Kopczyński, Sztarek, Mec: 
taldowski, Hruszwieki, Molski, Wojt- 
czyk, Fronczak. T. R. 


LUBAŃ 


W dniu 16 marca powstało przy 
Gimn. i Liceum w Lubaniu koło 
OMTUR. W skład zarządu kola, 
które liczy 20 czionków weszli: tow. 
tow. Karliński, Zybert, i Pijusiński. 
Opiekunem koła jest dyr. Karczyń- 
ska, A. K. 


SOPOT 


W dniu 4 kwietnia odbyło się tu 
zebranie aktywów szkolnych OM 
TUR I ZWM, na którym uchwalono 
rezolucję, witającą z zadowole- 
niem jakt zbliżającego sią pałą: 
czenia organizacji młodzieżowych. 


Wielki wiec młotlzieży szkolnej 


w Kkatauńśicach 


W poniedziałek, dnia 5 bm. odbyła 
się w auli Śląskich Technicznych Zakła. 
dów Naukowych w Katowicach wielka 
manifestacja młodzieży z udziałem ok. 
3000 ucennic i uczni Śl TZN i Pań. 
stwowej Żeńskiej Szkoły Zawodowej w 
Katowicach. 

Wiec otworzył prezes Bratniej Pomo- 
cy Śl TZN kol. Tadeusz Holweg. 


Następnie przemówił przedstawiciel 
Woj. Kom. OMTUR tow. Wyporski, 
nakreślając międzynarodową sytuację 


polityczną w okresie powojennym i 
wskazując na obecnie już wyraźną linię 
podziała obozu kapitalistycznego z je- 
dnej strony i obozu postępu — demo- 
kracji ludowej z drugiej strony, 

Jako następny przemówił przewodni: 
czący Zarządu Wojewódzkiego Związku 
Walki Młodych, tow. Szydlak, porusza- 
jąc tematy jedności klasy robotniczej w 
Polsce i nowo powstałej powszechnej 
organizacji młodzieżowej „Służba Pol. 
sce". 

O specjalnych zadaniach, które stoją 
w tym czasie przed młodzieżą uczącą 
się i o zjednoczeniu organizacji mło- 
dzieżowych w Polsce mówił następnie 
prezes Wojewódzkiego Zarządu ZMW 
mWici* kol. Żurek. 

W imieniu nauczycielstwa głos zabrał 
kierownik wydziału mechanicznego Śl. 
Technicznych Zakładów Naukowych inż. 
Rożnowski, nakreśłając obowiazki i ce- 
le młodzieży szkolnej 
czasie w Polsce. 


w dzisiejszym 


Na zakończenie pierwszy sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu OMTUR tow, 
Skrzydło odczytał rezolucję następują- 
cej treści: 

„Uczniowie Śl Tech. Zakł. Nauko- 
wych w Katowicach i uczennnice Pań- 
stwowej Żeńskiej Szkoły Zawodowej, 
zebrani n wiecu młodzieżowym w dniu 
5 kwietnia 48 r, — po wysłuchaniu re- 
feratów przedstawicieli OMTUR, ZYM 
i „Wici*—stwierdzają, że po raz pierw. 
szy w historii polskiej młodzież stała 
się współgospodarzem kraju, uwspółod- 
powiedzialnym za losy narodu i pań- 
stwa. Wielkie zadania odbudowy i prze 
budowy kraju, przed jakimi stanęła pol 
ska młodzież, wymagają zwiększenia 
wysiłków cnłej młodzieży na polu nau- 
ki i pracy dla Polski Ludowej. Realiza- 


KRONIKA ŁODZI 


Na placu Norberta Barlickiego w Łodzi 


odbył się Imponujący swoimi rozmiarami 
wiec młodzieżowy, poświęcony zagadnie- 
niom „Służby Polsce”. Przemawiali: pro- 


tektor imprezy — prezydent miasta Euge- 
niusz Sławiński, z ramienia organizacji 
młodzieżowych tow, Jabłoński oraz przed- 
stawicial Komendy Wojewódzkiej „SP“ 
kpt. Koźluk. 50-tysiączna rzesza zebranych 
wyraziła z niabywałym entuzjazmem swoją 
gotwość do pracy w szeregach  „Sużby 
Polsce". 
* 


Ostatnia odprawa przewodniczących i 
sekrełarzy kół dzielnicowych, fabrycznych 
i szkalnych poświęcona byla bieżącym za- 
daniem łódzkiej OMTUR, które zreterowąli 


obszernie tow, tow.: Malłyński, Wierucki 
i Wojciechowski. 

* 
Tematem wspólnej konfereneji aktywu 
robotniczego OMTUR i ZWM był V etap 


wyścigu pracy. M.in. omówiono nową for- 
mę współzawodnictwa zespołowego. 


* 

Po remoncie uruchomiona zostala repre- 
zentacyjna świetlica  Dzialnicy  OMTUR 
śródmieście — Lewa Radiofonizacja, este- 
tyczne dekoracje i urządzenie wnąłiza 


przyciągają tłumy sympatyków oraz wielu” 


czlonków z innych kół I dzielnic. Należy 
zaznaczyć, że remont zostal przeprowa- 
dzony wyłącznie własnymi siłami czlonków 
Dzielnicy — weteranów legendarnej dziś w 
łodzi omłurowej „Bandy Trzech i Pól”. 


* 

Pizy III Miejskiej Średniej Szkole Zawo- 
dowej założone Koło OMTUR, liczące w 
chwili obecnej 25 członków. Na wyróżnie- 
nie zasługuje  dzialalność opiekuna prot. 
Kazimierza Żelazkiewicza Koło posiada 
pomvślne perspektywy rozwoju (wg) 


cja tych zadań wymaga zacieśnienia 
więzów jedności całej młodzieży w bu- 
dowie, potęgi i siły naszej Ojczyzny. 

Podstawą jedności młodego pakole. 
nia Polski musi być zjednoczenie ideo- 
wo:wychowawczych organizacji młodzie: 
żowych OMTUR, ZWM, ZMW „Wici“ 
i ZMD. 

Jedność organiczna 
dzieżowych zapewni polskiej młodzie- 
ży szerokie perspektywy pełnego roz: 
woju, Państwu powiększenie sily. Zje- 
dnoczona we wspólnym szeregu cała na- 
sza młodzież zbuduje silną, szczęśliwą 
Polskę — Polskę młodego pokolenia, 

Niech żyje jedność Młodzieży Pol. 
skiej! 

Niech żyje jedność ZWM, OMTUR, 
„Wici“ i ZMD?!“ 

Rezolucję przyjęli 
oklaskami. 


organizacji mło: 


zehrani żywymi 


L, Ś. 


Wspólne zebranie OMTUR-ZWM 


w Bąprowie Górniczej 


W dniu 2 bm, odbyło sig w Debro- 
wie Górniczej w lokalu ZWM wspól- 
ne zebranie aktywu OMTUR i ZWM z 
terenu Dąbrowy Górniczej. 

Na zebraniu obecnych było ponad 
120 aktywistów obu organizacji. Refe- 
raty będące reasumcją dotychczasowych 
osiągnięć i stawiające przed abiema ar- 
ganizacjami problem jedności organicz- 
nej, wygłosili sekretarz powiatowy OM 
TUR tow. Zarychta Zygmunt i przewo- 
dniczący Związku Walki Młodych, W 
atmosferze szczerości i poczucia odpo- 


UWAGAI 


W związku za zmianą ceny tygodnika 
kamunikujamy, że 1 egz. w kolportażu 
organizacyjnym (dla Komiłetów | Kół 
OMTUR) liczymy zł. 10.—. Prenumerata 
pozostaje bez zmiany od dan. 1.|V. 
ti. zł 40— miesięcznie, zł 110— kwar- 
talnie. 


Zjazdu hb. czerwonych harcerzy 


ziemi krakowskiej 


W dniu 231 br. w XILta rocznicę 


|wypadków marcowych w Krakowie od: 


był się w gmachu ZZK Zjazd byłych 
członków Czerwonego Harcerstwa ziemi 
krakowskiej. 


Obrady zjazdu zagaił wiceprezydent 
miasta Hufcowy Hufca Krakowskiego 
tow. Stefan Dziwlik, odczytując listę 
poległych w walce z okupantem czerwo 
nych harcerzy, Chwiłą milczenia i od- 
śpiewaniem marsza żałobnego uczczono 
pamięć poległych. Do prezydium Zjaz- 
du poprosił tow. Dziwlik starych dzia- 
laczy i opiekunów Czerwonego Harcer- 
stwa tow.tow. Flachta, Kowalczyka, Go- 
lę, Polaka, Prezydenta Dobrowolskiego 
i tow. Mielczarka. 


Następnie tow, Dziwlik scharaktery- 
zował dzieje i historię powstania,  :z- 
woju i działalność Czerwonego Haxcer- 
stwa TUR od chwili powstania rż do 
wybuchu drugiej wojny światowej, Ja- 
ko dragi przemawiał tow. Dobrowolski 
Prezydent miasta. W przemówieniu 
swym tow. Dobrowolski scharakteryzo- 
wał działalność Wolnego Harcerstwa, 
które poprzedziło istnienie Czerwone- 
go Harcerstwa, podkreślając silnie jego 
wpływ moralny na Czerwone Harcer- 
stwo, które powołano. do życia po roz- 
wiązaniu Wolnego Harcerstwa. 


Z kolei przemawiali tow.tow. Flacht, 


Spółdzielnia 


polecamy: tekstylia, 


Na 1 Maja — Święto Klesy 


zaopatrzyć się w: 


Materiał czerwony i niebieski 


Wiatrówki drelichowe granat. 


odwrotnie za zaliczeniem. Przy 
t00.000 zł — 5 rabatu. 
Flagi państwowe 


OMTUR 


Niniejszym uprzejmie powiadamiamy, że przy KC OMTUR 
zestała założona Spółdzielnia Gospodarcza prowadząca hurto- 
wo-detaliczną działalność handlową. W ramach tej działalności 
koniekcję, galanterię, obuwie oraz art. 
sportowe. Ceny niskie, duży wybór. 


Koszule organizacyjne krawaty — komplet 
Szturmówki czerwone i niebieskia — sztuka 


Berety granatowe obszyte skórą szt. 
Spodnie granatowe z 60% wełny Nr t, 2, 3 szt. 
Spódniczki granatowe z60 wełny Nr 1, 2, 3 szt. 


Zamówienia, w których prosimy uwzględnić NrNr, wysyłamy 


różnych rozm. w cenie od 250 — 500 zł 
(0,71 X 1 mtr, do 250 X 2 mtr.). 


SPÓŁDZIELNIA GOSPODARCZA OMTUR 
WARSZAWA. MOKOTOWSKA 3 


Kowalczyk, Zarzycki, Mandecki, Gra- 
howski. 

W przemówieniach  tow.tow. Kowal- 
czyka i Flachta jak i pozostałych prze- 
bijała świadomość, że Czerwone Har- 
cerstwo zdało egzamin, przyczyniając 
się wybitnie do zdobycia i utrwalenia 
Polski Ludowej, że było dobrą szkołą, 
i to szkołą praktycznego wprowadzenia 
w życie jednolitego frontu oraz jedno- 
ści organicznej już w okresie między- 
wojennym, że wychowało kadry ludzi, 
którzy pracują na ważnych odcinkach 
życia państwowego, 
społecznego. 

Po blisko 3-ch godzinych obradach 
zakończono część oficjalną Zjazdu po- 
stanowieniem wysłania depeszy do tow. 


spółdzielczego i 


Cyrankiewicza, z zapewnieniem wytrwa 
lej i niengiętej pracy nad zjednocze- 
niem obu bratnich partii robotniczych. 

QOdśpicwaniem Czerwonego Sztando- 
ru i Międzynarodówki żegnano gościn- 
ne progi Domu ZZK, który jak daw- 
niej tak i w dniu naszego Zjazdu stał 
dla nas otworem, zawsze gościnny i 
przychylny dla tych, którzy wyrośli 
wśród jego murów, na wolnych ludzi, 
na socjalistów. 

Po części oficjalnej w sali Tetmaje. 
rowskiej odbyła się wieczornica harcer 
ska zorganizowana przez Komitet Or- 
panizacyjny. 


gospodarcza 


Pracującej najwyższy już czas 


520.— 
293.— 
135.— 
510.— 
n 2.230.— 
n 1.401.— 
n 1.560.— 


" 
do dekoracji mtr. 


i ziel. Nr 1, 2, 3 szt. 


zamówieniach na kartę ponad 
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wiedzielności za losy organizacji wysu: 
wali szereg wniosków, które należała: 
by realizować, aby stosunek członków 
obu organizacji do siebie hył serdecz: 
ny i kołeżeński. Będzie to gwarantem, 
że przyszła wspólna organizacja będzie 


jednolitą i będzie organizacją całej 
młodzieży polskiej. 
Obecny na zebraniu wiceprzewodni- 


czący WK OMTUR tow. Machocki pod- 
sumował wyniki dyskusji, wskazując, 
że między obiema organizacjami nie 
ma żadnych różnie ideologicznych i je- 
éli nie było gdzieś dostatecznej współ- 
pracy organizacyjnej, to wynikało to 
tylko z tego, że obydwie nasze organi- 
zacje, mając wspólne cele i zadania do 
zrealizowania i pracując na jednej ha: 
zie społecznej, współzawadniczyły z 80- 
bg o uzyskanie lepszych wyników. 
Współzawodnictwo to nie zawsze była 
pojmowane należycie, nie którzy cheie- 
li uzyskać lepsze wyniki „za wszelką 
cenę“ i tym samym stwarzali lokalne 
nieporozumienia i antagonizm. 

Wznosząc się ponad poziom drob- 
nych, lokalnych, a jakże często nie- 
świadomie stwarzanych nieporozumień, 
stwierdzić musimy, że nie ma między 
naszymi obydwoma organizacjami żad- 
nych różnie, które mogłyby przeszko: 
dzić jedności organicznej. 

Z wspólnych celów, z wspólnej bazy 
opieramy swg 
pracę, oraz z wspólnej marksistowskiej 
ideologii konsekwentnie wpłynęła ko- 
nieczność jedności organicznej obu or 
ganizacji młodzieżowych. Ktoby się o- 
pierał temu, ten zostanie wyrzucony 
przez silny nurt młodzieży, chcącej je- 


społecznej, na której 


dności organicznej, poza nawias nasze- 
go życia społecznego. 


Następnie postanowiono, że obydwie 
organizacje wspólnie organizować będą 
wieczory świetlicowe, imprezy sporio.. 
we, wycieczki itp. mające na celu stwo- 
rzenie wspólnej, serdecznej atmosfery 

CA ? F = 
wśród swoich członków. 


Na zakończenie przyjęto rezolucję, 
w której zebrani solidaryzują się z lie 


nią swych władz naczelnych oraz poetę: 


piają wszelkie prawicowe elementy 
chcące działać na szkodę klasy robotni- 
czej, L. S. 


——— DA 
KRONIKA WARSZAWY 


Dnia 7.4 br, odbyla sią odprawa prze- 
wodniczących | sekretarzy kół dzielnicy 
OMTUR Warszawa — Północ. Na odprawia 
ustalono program obchodu 25-lacia istnig- 
nia OMTUR. 

* 


Przy Gimnazjum | Liceum żeńskim, ul. 
Czerniakowska 128 powstało kolo OMTUR, 
Kało liczy na razie 13 członkiń. 


k 


W ostatnim czasie zoslało założone no- 
we kolo szkolne OMTUR przy Il Miejskiej 
Szkole Zawodowej. Kolo liczy chwilawo 
17 członków. Przewodniczącym został wy- 
brany tow. Siennicki. 


* 


Kola OMTUR przy Państwowym Gimnaźjum 
im. Tadeusza Rejtana urządza w dniu 17 
bm. akademię żałobną ku ezel Kazika Dą- 
blaka I innych członków socjalistycznej 
arganizacji mlodziężowej „Spartakus” 
działających w latach przedwojennych na 
terenie faga Gimnazjum, poległych w wal- 
ce z okupantem. 


a RE K— 


Do Redakcji „Miodzi Idą" 


Powiatowy Komitet Organizacji Młiedzie: 
ży TUR w Zielonej Górze uprzejmie prosi 
o umleszczenia niżej podanego piama w 
tygodniku „Młodzi Idą”, 


Dla clążko chorej towarzyszki pa: 
trzebna jest strepiomycyna. Powialawy 
Komitet Organizacji Mładzleży TUR w 
Zielonej Górre zwraca sią da łowatzy- 
szy w calej Polsce o pomot. 

Adres: Powiatowy Komliet ©rganira: 
eji Młodzieży TUR w Zialenej Ośrza 
ul. Gen. Stalina 12 . 


NUMER (5 


Po skończonym koncercie cesarz Fran- 
ciszek Józej podszedł do wirtuoza, po- 


klepal ga po ramieniu, mu ła: 


skawie rękę i powiedział: 


podał 


— Grał tu już Liszt, Rubinstein i wie 
lu innych. Ale tak, jak pan — nikt się 
jeszcze nie spocił. 


* 


Kiedy matematyk Charles Bossu le- 
żał na łożu śmierci i nie poznawał już 
swoich przyjaciół, filozof Mapertuis za- 
pytał go nagle: 

— lle jest dwanaście do kwadratu? 


— 144 — odparł Bossu ostatnim 
tchem, 

* 
Caruso słucha próbnego nagrania 


śpiewanej przez siebie arii, Po wysłu 
chaniu potrząsa głową. 
— Ta płyta jest na nic — powiedział, 
— Z takim matowym „r“ nie mogę 
przejść do potomności! 


k 


Przyjaciel Sokratesa, który zamierzał 
się ożenić, zapytał filozofa o radę, czy 
ma ta uczynić, 

— Przyjacielu — odparł Sokrates — 
ta zupełnie obojętne, czy się ożenisz, 
czy też nie. Za dziesięć lut będziesz i 
tak tego żałował. 

* 

Siedząc u dentysty pacjent przygląda 
się skaczącemu w klatce kanarkoti. 

— Szczęśliwy ptaszek! 

— Żadne szczęście w klatce... 

— Tak, ule go nigdy zęby nie bolą. 


Odpowiedzi Redakcji 


M. D. — Poznań. W jednym z naj- 
bliższych numerów postaramy się udzie- 
lić Wam wyczerpującej odpowiedzi. — 
Dziękujemy za pozdrowienia i przesyła- 
my nasze, 

PK OMTUR w Zielonej Górze. 
Komunikat Wasz (L. dz. 80/48) ogłasi- 
liśmy 3. IV. dwukrotnie przez radio w 
programie ogólnopolskim. 

5. Światek — Mińsk 
Odpowiedź otrzymacie pocztą. 


Mazowiecki — 


„Emcet* — Puławy. Napiszcie w swo- 
jej sprawie da Dyrekcji Koresponden- 
cyjnych Kursów Maturalnych przy Sto: 
lecznym Komitecie OMTUR, Warsza- 
wa, Mokotowska 24. 


KM OMTUR — Lądek Zdrój. — No- 
tatki nie mogliśmy zamieścić z powodu 
hraku miejsca. 


Odpowiedzi Adminisiracji 


Wszelkie zmiany w sprawie wysyłki 
tygodnika należy zgłaszać do Admini- 
stracji na 10 dni przed ukazaniem się 
numeru. Zgłoszenia późniejsze nie bę: 
dą uwzględniane. 

Komitet Powiatowy OMTUR — No- 
we Miasto Lubawskie. Wysyłkę tygod- 
nika rozpoczęliśmy od Nr, 13, Na wa- 
runki regulowania 
my się. 

Komitet Miejski OMTUR — Pionki, 
Koło OMTUR przy Fabr. Wyr, Gum. 
Wolbrom i Dzielnicowy Kom. 
OMTUR — Mościce. Zmiany uwzględ: 
niliśmy od Nr. 14. 

Koło OMTUR przy II Państw. Gimn. 
t Lic. dla Dorosłych — Grudziędz. 
Adres poprawiono. Nr, 10 wysłano. 
Wysyłkę zwiększono od Nr. 13. 

Komitet Dzielnicowy OMTUR 
Konstancin i Koło OMTUR — Dabra- 
wa Narodowa. Ń-ry brakujące wysłaliś- 
my. 


należności zgadza- 
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REDAGUJE 


Redakcja Ii Administracja: 


Oddzial 


Wylosowane nagrody książkowe 
(Sp. Wyd. „Wiedza”) wymienieni 
: otrzymują pocztą: 
zaw. KOCU OBO CZE WARPIYCE Jerzy Gadomski — Inowrocław 
oteriti 


Chorzy na sali paoeperacyjnei zapytue 
ją nowoprzybyłega, któremu usunięto 
wyrostek robaczkowy: 


Julia War — Łódź 

Rajmund Czok — Koszęcin 
Piotr Wisłocki — Białystok 
A, Szczypiorski — Warszawa 


— Ja? kupiłbym krowę. 

— A pa co? 

— Żeby ją wydoić i raz choć spró- 
bować niefałszowanego mleka. 

* 

Wyższy urzędnik utknął samochodem 
w głębokiej pełnej wody i błota dziu- 
rze. Nadszedł chłop i pyta: 


— Jak się pan czuje? 

— Bardzo dobrze, dziękuję. 

— To dobrze, bo mnie musiano otwo 
rzyć ponownie brzuch, ponieważ lekarz 
operujący zostuwił w nim swoje oku- 
lary. 

— A u mnie — mówi drugi — zo- 
stawiono cały pęk kluczy. 


Z pośród licznych rozwiązań KON- 
KURSU GWIAZDKOWEGO  nadesła- 
nych do Redakcji „Młodzi Idą“, Ko- 
misja konkursowa przyznała następują: 
ce nagrody: 

1) 2.000 zł Ostrokołowicz Olgierd — 


— Może wyciągnąć samochód końmi? 

Cóż było robić! Wyższy urzędnik się 
zgodził, chłop przyprowadził 
wyciągnął samochód, 
500 zł. 

— To już siódmy dziś samochód — 


konie i 


za co otrzymał | — A u mnie w brzuchu lekarz pozo. 


stawił zegarek! 


W tym momencie otwierają się drzwi, | Gdynia. 

powiada chłop. — Tylko, że czlowiek | zanłąda chirurg i pyta: b 2) 5 książek Teclaw Alfons — Mar- 

się nie wyspał. — (zy nikt z panów nie widział mo: | gonin. 
Ta CE jego parasola? 3) 3 książki Kos Franciszek — Za- 

— Ano woziłem wodę do tej dziury teza 
i. chuda * 4) 1 książka Dudek Tadeusz — Czę: 

KRÓTKO I ZWIĘŹLE stochowa. i 
6 5) 1 książka Araźny Władysław — 
í *9 Mińsk Maz. 

10 nagród pocieszenia w formie opra: 


5 A E We Francji zostaną w niedługim cza- 
— Do licha ciężkiego!.. i za tę 4 s 


„przyjemność trzeba płacić jeszcze po- 
detek łowiecki." 


sie wprowadzone dwa nowe wynalazki, 
mające na celu zmniejszenie oplat tele. 
fonicznych. Stali abonenci, 
telefonicznych, 
zgrupowani na jednym prZewodzie,. za- 
opatronym w selektor rotacyjny, wylą- 
czający samoczynnie wszystkich innych 
abonentów na tej samej linii, w chwili, 
gdy jeden z tych abonentów podnosi 
słuchawkę. 

Selektor rotacyjny będzie więc działać 


prowadzący 


mało rozmów zostaną 


Ten pociąg nie zabiera 
dę następnym!! 


wiń, przyja- 


A. Chmielewski — Ciężkowice, —Czę- 
ściowo wykorzystamy. 

PK OMTUR w Pleszowie. — Dłacze- 
go nie oszczędzacie papieru? 

J. Sapkowski — Lidzbark Warimiński. 
Drogi 


podobnie jak mała stacja automatyczna 


z tą różnicą, że jego urządzenie uniemń- 


Z walk krzyżakót: żliwi całkowicie podsłuch. 


„Pomoc, idzie na mnie z aulogenem!!" | Drugi wynalazek dotyczy jednoczesne- 


towarzyszu — nie chcieliśmy 
Wam zrobić przykrości. j 

„Chami“ -- Wieluń. — Nie będziciuy 
mogli skorzystać. Za pozdrowienia dzią- 
kujemy. 

KF OMTUR w SŚtarosiedlu —Wiessz 
ideologicznie słuszny. Niestety da dru. 
ku nie nadaje się. 

Eichhorn — Konstancin; Z. Karpiń. 
ski — Warszawa; W. R. — Białystok. — 
Jeżeli nam miejsce pozwoli — chętnie 
wykorzystamy. yo 

B. Zaremba — Rzeszów. —Nie nadaje 
się do druku. 

4. Józefowicz. — Nie skorzystamy. 


Koło OMTUR przy Państw, Gimn. i 
Lic — Wyszków n/B. Wysyłkę rozpo- 
częliśmy od Nr. 13, Warunki prenume- 
raty podajemy w każdym numerze. 

Kom. Pow. OMTUR — Sieradz. Pis- 
mo z dn, 24.3.48 r. zostało pozytywnie 
załatwione, 

Koło Miejskie OMTUR Oława. 
Wpłatę otrzymaliśmy, Wysyłkę zwięk: 
szyłiśmy. 

Rak Eugenius 
kolportażu 


Z podanych 10 mapek odczytać 10jskreślić lilery wchodzące w skład 
nazw geograficznych i wpisać je jed-| „klucza” którym jest mapka 11-ta Po- 
nym ciągiem. Następnie z nazw tych |zostałe litery dadzą rozwiązanie, 


REBUS 


(nad. J. W. — 5 p.) 


— Koło, 
odliczamy 20% 


Na koszty 
od ceny 
sprzedaży. Zwroty otrzymaliśmy. 

Koło OMTUR przy M. Z. K. H. — 
Katowice. Pieniądze zostały zwrócone 
Wam pocztą. Prosimy o ponowne prze: 
słanie na PKO. 11253, 

Koło OMTUR przy Państw. Gimn, i 
Lic. im. Staszica — Sosnowiec. Wysył. 


kę zwiększona od Nr. 15. Brakujące 


n-ry dosłano. 


Siemion Ludwik HA 


Wpłnta 


w Ładzi, 
Drukarnia OMTUR, Warszawa, 


Warszawa, ulica Mokotowska Ne 5, tal 851-49 


wpłynęła. Ń-ry zaległe wysłano, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


za 1 mm szerokości 1 szp. — 
Wyd. „Czytalnik'”; 


460 zi. 
KOMITET 


OMITUR; Biuro ogloszeń Sp. 
Kopernika Nr 8, tal. 120-02 


Folna JĄ 


MŁODZI IDA 


Lista nagrodzonych w ankiecie 
„Co sadzę o filmie Jasno Lany?“ 


Wojciech Szymański — Bydgoszcz 

Natalia Bielawska — Szczecin 

Marian Wiercioch — Katowice 

Wanda Kiszko — Lublin 

Tomek Marczak — Wrocław 

Ludwik Siemion — Pissa woj. Ol- 
sztyńskie 

J. Rolicz — Gdynia 

Emil Borys — Goleszów 


Rozwiązanie Konkursu Gwiazdkowego 


wionych roczników tyg. „Młodzi Idą“ 
otrzymają: 

1) Sokołowska Halina — Bytom. 

2) Gromowski Jan — Śzczecin. 

3) Smolak Artur — Warszawa. 

4) Grzybkoweka Janina — Gdańsk — 
Wrzeszcz. 

) Zając Antoni — Kraków. 

6) Warnatowski Józef — Warszawa. 

1) Garlewicz Anna — Bielsko, 

8) Karłowicz Elżbicta — Rzeszów, 

9) Duda Józef — Tarnów. 

10) Czyżak Maria — Warszawa. 

Wszystkich odbiorców naszych na 
gród prosimy o odwrotne pokwitowanie 
odbiaru. 


Doniosłe wynalazki 
| w dziedzinie telefonii 


go prowadzenia dwóch rozmów na jed. 
nym przewodzie. Zastosowano spe- 
cjalny prąd zmienny o 50 tys. okresów 
na sekundę. Odpowiednie razmieszcze- 
nie tych okresów umożliwia jednocze- 
śnie prowadzenie dwóch rozmów bez 
wzajemnego przeszkadzania sobie. 

W niektórych większych miastach za= 


tu 


łożono aparaty telejoniczne tego typu. 
Aparaty te otrzymały różne numery 
i zostały włączone do centrali miejskich 
za pośrednictwem jednego przewodu 
centralnego. 


Dalsze udoskonalenie tego wynalazku 


pozwoli na jednoczesne prowadzenie 


kilku rozmów na jednej linii. 


Rozwiązanie zadań z mr 7 
(Seria I nr 3) 
Rebus: W nasze szeregi kto młody. 
Konikówka: 1, Hipokrates, 2. Izaak 
Newton, 3. Emanuel Kant, 4, Popow 
Aleksander, 5. Iwan Miczurin, 6. Re- 
ne Descartes, 7, Marian Smoluchow= 


| ski, 8, Maria Curie, 9. Karol Darwin. 


Coś ciekawego? — Przyjmujemy, 
że na 1 m? stanie obok siebie 4 ludzi, 
ponieważ 1 mila? ma 56.250.000 m’, 
to na 1 mili zmieści się 225.800.000 
ludzi, Cała natomiast ludzkość w licz- 
bie 2,000.000.000 zmieści się na 9 mi- 
lach? (dokł, 2.032.200.000). 

2. Przyjmujemy, że objętość 1 czło- 
wieka wynosi 0,33 m, czyli że w 
1 m* zmieści się 3 ludzi, Objętość 
skrzyni przeliczona na m, wynosi 
1.000.000.000 m* za tym ludzkość za- 
pełniłaby tylko 2/3 skrzyni, 


Bilety wizytowe 
Po nazwiskach 
tych osób: 
A. TOL, Girnitat 
4. B. Denar 
Doroia E. K. Hak 
R. S5. Lkazz 


rozpoznać zawód 


WARUNKI PRENUMERATY: miesięcznie 40.— zł, kwarialnia 116.— zł, pólrocznia 220.— ał. 
Administzacii „lAłodzi Idą“, Warszawa, ul. Mekolowska 3, Konto PKO Nr | — 1253. 


ZZ 
(Seria IV. Nr 33 


EA 


Ogloszenia przyjmują: Wojewódzkia Kamltaty 
Sp. Wyd. „Wledza”, Warszawa, Al. Jerozolimskie 121, agantury 
miejskie: Kolekiura „Impat' Al. Jazczolfmskia 18; skiep mat. piém. Marszałkowska 1 orar wszystkie oddz. w Polsce, 


Wpłacać należy na adres 


MŁODZI IDĄ 


12 maskowania 


TY - 18 kwiecień - Tydzień Ziem Odzyskanych 


—-. 


(Reportaż z Kudowy) 


Ziemie Odzyskane, zdobyte 
ofiarną krwią żołnierza pol- 
skiego i radzieckiego, to nie 
tylko nieprzebrane bogactwo 
naturalne, rozwinięty na wiel- 


Bezpośrednio po wojnie Ku- 
dowa stała się siedliskiem 
wszelkiego rodzaju szabrowni- 
ków, którzy jak szarańcza zle- 
cieli tu na „gościnne występy”. 
Ci „pionierzy polskości" zaraz 


Po miesiącach wytężonej pracy — odpoczynek w pięknym parku zdrojowym 
w Kudowie 


ką skalę przemysł i rolnictwo, 
lecz również wspaniałe uzdro- 
wiska, miejsca odpoczynku i le- 
czenia. (Wśród nich jedno z 
pierwszych miejsc zajmuje nie- 
wątpliwie Kudowa. 

Położona w powiecie kłodz- 
kim na Dolnym Śląsku, w Su- 
detach, zaledwie o 1 km odda- 
lona od granicy czeskiej, jest 
jednym z najbardziej znanych 
uzdrowisk w Polsce i w Euro- 
pie. Międzynarodową sławę za- 
wdzięcza wodom mineralnym, 
zawierającym tak bardzo cenny 
w chorobach serca — arsen. 


WCZORAJ I DZIŚ 


Uzdrowisko liczy około 80 
sanatoriów i luksusowo urzą- 
dzonych domów wypoczynko* 
wych. Przed wojną zjeżdżali 
się tam na wczasy wyłącznie 
ludzie bogaci, dziś znajduje tu 
miejsce na zasłużony odpoczy- 
nek polski robotnik, inteligent 
i żołnierz, 


z miejsca zabierali się do... oga- 
łacania przydzielonych im willi 
z najcenniejszych przedmiotów 
i znikali jak kamfora, nie wy- 
meldowawszy 
uprawiać niecny proceder w ja- 
kiejś innej miejscowości. 

Kres pladze szabru położyli 
wkrótce prawdziwi pionierzy, 
którzy opanowali sytuację i u- 
stalili porządek w mieście. Zor- 


śanizowane władze bezpie- 
czeństwa  roztoczyły opiekę 
nad podejrzanymi osobnikami, 


przybywającymi tu w celach 


nieokreślonych i unormowały 
tryb życia miasta, 
Dziś — miasto tętni życiem 


spokojnym. Posiada charakter 
wyłącznie polski, Poza zniko- 
mą liczbą Czechów, zasilają je 
przeważnie osadnicy, repatrian 
ci ze Wschodu. 

Ludzie, których tu spotyka- 
my, Polacy, pozostają wyraźnie 
pod wpływem panującego ogól- 


(wyczerpana) . 


cjalista 


SURZYCKI St. 
w  nawym 


Warszawa 


BIBLIOTECZKA 
„WIEDZA TO POTĘGA” 


BARLICKI N. — Praletariat. Str. 47 
DROBNER B. Dr — Mieklawicz ja- 
ko socjalista. Str. 75, . . . 
LANGE O. — ludwik Krzywicki 
PRÓCHNIK A. — Kobieła w pol- 
uklm ruchu socjalistycznym , 
PRÓCHNIK A. — Myśliciel i sa- 
— Spółdzielczość 
ustroju 
darczym Polski. Sir. 38 + 1 nlb. 
TRĄBALSKI F. MOTYKA R. — Pół 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach 
CENTRALNA HURTOWNIA 


í 


gospo- 


50.— 


wleku sacjalizmu polsklego 

na śląsku. Str. 62 + 1 nib.. 50.— 
ZAWADKA M. — Stelan Okrzeja | 

1886 — 1705. Str. 41 50 = i 
GORZYCKA J. — Stanisłew Ku: 

nicki, Str. 31. 50— 


Twowska 5 
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nego nastroju. Są weseli, zado- 
woleni, twarze ich zdrowe ro- 
|ześmiane, Przybyszów - kura- 
jcjuszy obserwują z zaintereso- 
|waniem i może się mylę, ale 
| widziałem w ich spojrzeniu wy- 
raz współczucia, gdy im opo- 
wiadałem, że pracuję w War- 
szawie. 


— Jak możecie wytrzymać 
wśród tych okropnych ruin! — 
zagadnął Józef Nowak, jeden z 
miejscowych osadników woj- 
skowych. 

Tłumaczyłem mu, że War- 
szawa mimo wielkiego zniszcze 
nia jako stolica Polski jest na- 
dal atrakcyjną i ściąga do 
swych murów liczne rzesze lu- 
dności z różnych stron Polski, 


| — Wierzę w to! — odparł 


mój rozmówca — Cenię i ko- 
cham Warszawę. Znam ją bar- 
dzo dobrze, bo przez długie la- 
ta mieszkałem w niej przed 
wojną, aw roku 1945 brałem 
udział w walkach o Pragę. Mi- 
mo wszystko tak się przywią- 
załem do tych stron, że trudno 
było by mi je opuścić. Zdaje mi 
się, że tu najładniej! 


sięga nawelSaby | ma 1) LEWA 7 WR "TWLET= WEAL 


W duchu przyznałem mu zu- 
pełną rację. Kudowa jest na- 
prawdę piękna. Leży w malo- 
wniczej dolinie, otoczonej ze 
wszech stron niewysokimi, stro 
mymi górami o szczytach, przy 
strojonych w śnieżne turbany. 


Góry chronią uzdrowiska 
przed wiatrem i mrozem, stąd 
klimat łagodny. Wiosna przy- 
chodzi tu znacznie wcześniej. 


W PARKU ZDROJOWYM 


Uzdrowisko posiada przepięk 
ne wille i pensjonaty, rozrzuco- 
ne malowniczo w ogrodach i 
tuż pod zboczami gór. 


Piękny park zdrojowy prze- 
cinają wijące się łagodnymi ser- 
pentynami drogi i drożki spa- 
cerowe, ładnie utrzymane z 
licznymi ławkami i altanami. 
Główną drogą od pijalni docho- 
dzi się do uroczego, olbrzymie- 
go stawu. 


A oto Państwowy Zakład 
Zdrojowy: pijalnia, łazienki, sa- 
natoria itd., zaopatrzone w naj- 
nowocześniejsze urządzenia le- 
cznicze. Obok kabin kąpielo- 
wych — pokoje lekarskie, bo- 


[WU fap 
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gato wyposażone w urządzee 
nia: rentgen, elektro - kardio: 
grafy, laboratoria z aparatem 
Krogha do badań podstawo- 
wych itd. 


FABRYKA WYROBÓW 
BAWEŁNIANYCH 


W pobliżu uzdrowiska — 
Zakszu znajduje się fabryka wy 
robów bawełnianych, ongiś ti- 
lia zakładów Dieriga, której 
centrala mieści się w Bielawie, 
oddalonej o kilkadziesiąt km 
od miasta. Fabryka ta znana 
była w całej Europie z produk- 
cji wysokowartościowych wy- 
robów. 

Podczas wojny Niemcy przy- 
stosowali ją do potrzeb wojen- 
nych, zamieniając na fabrykę 
kadłubów i śmigieł samoloto- 
wych. 

Obecnie produkuje ona suro- 
we materiały na eksport, które 
następnie idą do wykończalni 
w Bielawie, 


Fabryka zatrudnia ponad 100 
robotników. 


Franciszek Lewandowski 


SKARBY | PIĘKNO ZIEM ODZYSKANYCH 


Fabryka porcelany w Wałbrzychu 


Ratusz w Opolu 


Port w Szczecinie 


